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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyoh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Rodakori i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego I 12. — Ekspedycja miejscowa 
w A jen c ji dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
liausinauiia i. !.*. — Listy należy frankować.

R e k la m a c je  o tw arte  w olne  od opła ty .

Telefon Redakcji nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u n i  er  a t a  z a g r a n i c z n a :  W Miemczeeh 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i li te ra c k i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od i. lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h.

I „P rzew o d n ik 41 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazelę Lwowską*

wynosi.

W m i e j s c u :
półrocznie (od 1 lipca do 31

g r u d n ia ) ................................ 12 K
ćwierćrocznie (od 1 lipca do 30

w rześn ia )................................ 6 K
miesięcznie (od 1 do końca każ­

dego m ie s ią c a ) ..................... 2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó ł r o c z n ie ................... 16 K  — li
ćwierćrocznie . . . . 8  K  —  h
miesięcznie . . . . . 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają > Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do * Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik« prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie ......................... 8  K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
Najwyższem postanowieniem z dnia 2 lipca
b. r. raczył najmiłości wiej zezwolić na zali­
czenie radcy administracyjnego Dyrekcyi la­
sów i dóbr państwowych we Lwowie, Teo­
dora B i l i ń s k i e g o ,  a d  personam  do VI. 
klasy rangi urzędników państwowych z sy- 
stemizowanymi poborami, oraz nadać sekre­
tarzowi administracyjnemu tej dyrekcyi, J a ­
nowi 1) o 1 i w a F  a 1 k o w s k i emu,  tytuł i ch a- 
rakter radcy administracyjnego z uwolnie­
niem od taksy.

P. Minister skarbu zamianował wice­
dyrektora Franciszka M a l i n ę  w Jagiełni- 
cy, wicedyrektorem w VIII. klasie rangi w 
etacie fabryk tytoniu i urzędów zakupna ty ­
toniu.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował prowizorycznego okręgowego inspe­
ktora szkolnego dla ropczyckiego okręgu 
szkolnego w Galicy i, Jana  G r z e b  i e n i o w -  
s k i e g o ,  stałym okręgowym inspektorem 
szkolnym w IX. klasie rangi.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 13 lipca 
1906 do 1. 92.183 o rozporządzeniu c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 11 
lipca 19()fj 1. 31.593, w sprawie zarządzeń 
weterynarno-policyjnych co do wprowadzania 
świń z Węgier i Kroacyi - Sławonii do k ró ­
lestw i krajów, reprezentowanych w Radzie 
państwa, — zamieszczone jest w „dzienniku 
urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 14 lipca.

.Rehabilitacja własności indyw idualnej.
Jest w duszy i zdolności twórczej ludu 

francuskiego taka siła, taka niepospolita ła ­
twość naprawiania w ostatniej chwili popeł­
nionych błędów i omyłek, że przerzedzający 
się zresztą z dnia na dzień zastęp ludzi, 
którzy, zapatrzeni w świetność historycznych 
wspomnień Francyi, wierzą jeszcze zawsze 
w jej powołanie przodowniczki w kulturnym 
i społecznym postępie świata, może w biegu 
zdarzeń współczesnych znaleźć usprawiedli­
wienie dla swoich upodobań i swojej wiary 
rzeczywiste poparcie.

Kilka miesięcy temu nie było w Euro­
pie pań-twa, gdzieby ideologia i spekulaty- 
wny charakter programu socyalistycznego 
wydawały się na sposób rządzenia i działal­
ność rządzących silniejszy i szkodliwszy za­
razem wywierać wpływ, aniżeli we Francyi. 
Socyaliści, zjednoczeni po kilkuletnim roz­
łamie, przybierali pozy istotnych władców 
rzeezypospolitąj francuskiej, a żywa tradycya 
Bloku sprawiała, że poza zdawała się pokry­
wać treść realną, że lada chwila Republika 
obiecywała stać się terenem doświadczalnym, 
na którym kollektywizm zacznie zmagać się 
z istniejącym ustrojem społecznego życia. 
Nie kryła wcale takich swoich zamysłów 
partya socyalno - demokratyczna, a artykuły 
w L H u m a n ite  i plakaty przedwyborcze, roz­
lepiane w całym kraju, zapowiadały w tonie 
stanowczym i groźnym zerwanie stronnictwa 
z metodą kunktatorstwa, pójście odtąd kro 
kiem szybkim i niepohamowanym do zreali­
zowania „czystej" idei socyalistycznej, zer­
wanie raz na zawsze z ostrożnościami opor­
tunizmu i połowicznością kompromisów.

Olbrzymie bezrobocia n a północy F ra n ­
cyi, terroryzm strejkujących wobec spokojnej 
ludności, przedewszystkiem jednak przywła­
szczanie sobie przez terrorystów pozoru lu­
dzi, mających słuszność za sobą i ztąd wy­
wodzących uprawnienie dla popełnianych 
gwałtów, były próbą tego, co wolno w re-

Jednorazowe inserat.y obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczno i liczbowe 
no 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów _prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokoiowsklego  
we Lwowie Pasaż Hansmaniia I. 9. 1 w biurze 
Ludwika Plobua ullea Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

publice rewolucyi socyalnej. I na szczęście 
dla Francyi pokazało się, że jej nie wszystko 
wolno. Represyi, zarządzonej po długim okre­
sie cierpliwości przez nestora fanatyków naj­
radykalniej rozumianej wolności, Jerzego Cle­
menceau, przyklasnął z wdzięcznością naród. 
Na trybunie w Palais Bourbon nowowybrany 
deputowany Brestu, Piotr Bietry, w słowach 
twardych odepchnął kollektywizm, .jako wi­
dmo, niezdolne do realnego życia,_ więc dla 
tego życia wrogie i groźne, a sławiąc system 
stowarzyszania się pracy, cel tegoż wskazał 
nie w zniszczeniu własności, ale w uczynie­
niu jej dostępną dla wszystkich. P. Bietry 
wystąpił jako przedstawiciel potężnych „syn­
dykatów żółtych", których dążeniem jest dać 
ludziom pracy możność zaspokojenia najstar­
szego i najprostszego ludzkiego pragnienia, 
pragnienia posiadania. Przeciwstawiony temu 
programowi program zaprowadzenia proleta- 
ryatu, jako obowiązkowej, jedynej dopuszczal­
nej formy ekonomicznego położenia ludno­
ści, wydać się musi nietylko fantastycznym, 
ale i nieludzkim.

W  słowach, w których niewiadomo, co 
podziwiać szczerzej : temperament czy siłę, 
wykazał i potępił tę nieludzką stronę ideo­
logii socyalistycznej, a tak rdzennie ludzkie 
podstawy własności jednostek, francuski mi­
nister spraw wewnętrznych i naczelnik par- 
tyi radykalnej. Że zaś mógł tak mówić i że 
entuzyazm, od dawna niepainiętany, powitał 
tę słuszną odprawę i równie słuszną apolo- 
gię, to niewątpliwą jest oznaką, że społe­
czeństwo francuskie zaczyna traktować kolle- 
ktywizra, jeśli nie jeszcze jako szkodliwą 
mrzonkę, to już przecież co najwyżej jako po­
budkę, która w życiu społecznem kraju zro­
biła swoje i stała się zbyteczną.

Rada Państwa.
Z Izby posłów .

(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z  
posiedzenia Izby z  dn ia  13 b. m .).

Ostatnią grupę noweli przemysłowej 
(przekroczenia i kary) przyjęła wczoraj I z b a  
p o s ł ó w  z małemi zmianami w stylizacyi.
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Obecny stan i potrzeby

nauki prawa polskiego
ze w zg lęd u  Da liistoryę je g o  w  w ieku  XVI,

R eferat prof. Oswalda B a lzera  w ygłoszony  
na  Zjeździć Reyowskim  w K rakow ie d. 3 

lipca 1906.

(Ciąg dalszy).

Nierównomiernie przedstawia się stan 
wydawnictw, odnoszących się do historyi i 
o rganizacji poszczególnych stanów ówcze­
snej Polski. O wielkiej publikacyi ksiąg ka- 
pitualnych i konsystorskich, ogłoszonej przez 
1 Janowskiego, podającej materyał s z c z e g ó l ­
nie ważny i ciekawy, a zarazem wszechstron­
nego znaczenia, sięgającej już częściowo tak­
że w pierwszą połowę w. XVL, wspominam 
tylko mimochodem, gdyż omówienie jej na­
leży przedewszystkiem do referenta, zajmują­
cego się historyą kościoła. Wielkie niedo­
statki i luki przedstawia sprawa wydawni­
ctwa materyałów do historyi urządzeń miej­
skich. O ile co do wieków średnich odno­
śne źródła, z znaczniejszerni tylko lukami ze 
względu na stulecie XV., są już prawie wy­
czerpane, bądź to w wydawnictwach poświę­
conych pewnym miastom większym, bądź w 
ogólnych kodeksach dyplomatycznych, poda­

jących zasobny zbiór dokumentów do histo­
ryi miast pomniejszych, nie mówiąc już o 
niektórych publikacyach aktów radzieckich 
i ławniczych, o tyle czasy nowsze, a zwła­
szcza już także wiek XVI., są pod tym wzglę­
dem bardzo upośledzone. Wystercza tu je­
dyna prawie, olbrzymia publikacya Piekosiń- 
skiego, praw, przywilejów i statutów m. Kra­
kowa, doprowadzona w części (niebawem 
doprowadzona zostanie w całości) do końca 
stulecia XVII. Inne, nawet najważniejsze 
miasta Rzpltej, żeby tylko o tych mówić, 
które mają po temu możność i — obowią­
zek, jak n. p. Lwów, nie zdobyły się na 
wydanie swoich dyploinataryuszów ani z o- 
kresu wieków średnich, ani tem mniej z 
czasów nowszych, eo tu nie bez gorżkiego 
wyrzutu wobec odnośnych reprezentacyj miej­
skich wyraźnie podnieść należy. Ale ani to 
wydawnictwo krakowskie, które jest, ani 
inne, dotyczące głównych miast, gdyby by­
ły, ni.ó mogą wystarczyć rzeczywistym po­
trzebom nauki; owszem, uwzględnione j e ­
dnostronnie, mogłyby i musiały doprowadzić 
do jednostronnych, po części mylnych po­
glądów na całość ewolucyi stosunków miej­
skich ówczesnej Polski. Potrzebne jeszcze są 
wydawnictwa źródeł do historyi miast mniej­
szych, których organizaeya, urządzenia h a n ­
dlowe i przemysłowe i t. p. różniły się czę­
ściowo od takichże stosunków w miastach 
głównych. Dopiero wszechstronne uwzglę­
dnienie materyału źródłowego jednej i dru- 
o'iej grupy może nam dać właściwy pogląd 
na całość rozwoju. Pod tym ostatnim wzglę­
dem — co do miast( mniejszych -  pomijając 
niektóre dawne próby, n. p. Gawareckiego, 
Wuttkego i im, odnoszące się zresztą g łó­

wnie do wieków średnich, nie doczekali­
śmy się dotąd żadnego systematycznie 
przeprowadzonego wydawnictwa. Go wie­
my o urządzeniach miast mniejszych z te­
go okresu, czerpać musimy z bezliku mo- 
nograf ij , poświęconych historyi poszcze­
gólnych miejscowości, niezawsze odnośny 
materyał wyczerpujących, niezawsze n a ­
leżycie go rozumiejących, często zupełnie 
albo niodość naukowych. Zaradzenie złemu 
jest  tu konieczne, że zaś nie byłoby rzeczą 
wskazaną publikować materyały do dziejów 
każdego pomniejszego miasta z osobna, więc 
sądzę, że najlepiej byłoby połączyć w jednem 
wspólnem wydawnictwie źródła do dziejów 
pomniejszych miast z pewnych większych 
terytoryów, n. p. ziemi krakowskiej, woje­
wództwa ruskiego i t. p. Materyału dostar­
czyłyby w części przechowane dotąd gdzie­
niegdzie dokumenty oryginalne, choć te, 
skutkiem niedbalstwa zarządów miejskich i 
innych przeciwności, w znacznej ilości już 
się zatraciły; zastąpić je mogą wszelako pra­
wie w każdym wypadku, przynajmniej o ile 
chodzi o przywileje królewskie, obiaty w współ­
czesnych księgach sądowych, ziemskich czy 
grodzkich. Obok tego nasuwa się jeszcze do 
uwzględnienia wydawnictwo wybranych (cie­
kawszych) aktów z konsularyów i skabinaliów, 
zarowno miast ważniejszych .jak i pomniej-

bzczególną uwagę na wydawnictwo 
ksiąg ławniczych zwrócić należy w tych wy­
padkach, gdzie one pochodzą z dawniejszych 
sądów wiejskich; przy badaniu wewnętrznej 
organizacyi stanu chłopskiego wysuwają się 
one na pierwsze miejsce jako główne, naj­
ważniejsze źródło do poznania owych sto­

sunków. Osobnego znaczenia dodaje im także 
i ta okoliczność, że ze względu na zgoła 
niedostateczną konserwacyą zachowały się do 
naszych czasów przypadkowo tylko, w szcząt­
kowych resztkach, tem cenniejszych ze wzglę­
du na swą rzadkość. To też niemałą zasługę 
zdobył sobie wobec nauki prof. llanowski, 
że zwrócił usilne starania ku zgromadzeniu 
tego materyału, o ile się dochował, i w po­
kaźnej rozmiarami publikacyi postanowił go 
uprzystępnić światu naukowemu Wiadomo, 
że teksty owych ksiąg ławniczych wiejskich 
od dawna już wydrukowano; obecnie, kiedy 
także indeksy do wydawnictwa są już na 
ukończeniu, możemy już na tem miejscu 
wspomnieć o tym zbiorze jako o rzetelnym, 
wielkiej wartości nabytku ’ naszej literatury 
wydawniczej. Pewne uzupełnienia materyału 
tego samego rodzaju odszukane zostały w osta­
tnich czasach, i powinny się stać przedmio­
tem dalszej publikacyi. Źródła te nie wy­
czerpują zresztą wszystkiego, co zasługuje 
na wydanie dla gruntownego poznania urzą­
dzeń chłopskich owych czasów. Jes t  jeszcze 
inny bogaty ich zasób, odnoszący się g łó­
wnie do zewnętrznych stosunków kmieci, 
wobec państwa i przedewszystkiem wobec 
panów, zawarty w licznych przywilejach 
królewskich, później także w ordynacjach 
starostów lub panów prywatnych, oblatowa- 
nych najczęściej w dawnych naszych księ­
gach sądowych, w wyrokach sądów referen- 
darskieh, w protestach, zeznawanych nie- 
jednokretnie przed aktami grodzkimi, i t  p . ; 
źródła te, przynajmniej co ważniejsze, dotąd 
prawie zupełnie zaniedbane, zasługiwałyby 
na zebranie i ogłoszenie w większych zbio­
rach, i nie można wątpić, że przyczyniłyby
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Również przyjęto artykuł wykonawczy 

wraz z wnioskiem p. B a t t a g i i i  o specyal- 
nych postanowieniach co do dowodu uzdol­
nienia w przemyśle handlowym w Galicyi i 
na Bukowinie. Wniosek ten, jak wiadomo, 
upoważnia P. M inistra handlu, ażeby w dro­
dze rozporządzenia oznaczył czas wejścia w 
życie przepisów § 13 (o dowodzie uzdolnie­
nia w przemyśle handlowym) w Galicyi i 
na Bukowinie, lub też w poszczególnych 
miejscach tych krajów. Jednakowoż w razie 
przeniesienia przemysłów handlowych, pod­
legających przepisom o dowodzie uzdolnie­
nia, do innych miejsc, względnie do innych 
krajów koronnych, właściciele ich muszą wy­
kazać się dowodem uzdolnienia. Postanowie­
nie to ma też zastosowanie do otwierania 
piwnic.

Na tein nowela p r z e m y s ł o w a  zo­
stała załatwiona w drugiem i t r z e  c i e m  
czytaniu, a przystąpiono do pierwszego czy­
tania przedłożenia o u p a ń s t w o w i e n i u  
kolei Północnej.

Pierwszy zabrał głos p. br. E 1 v e r t , 
który protestował przeciw temu, ażeby u- 
mierający parlament na łeb na szyję zała­
twiał tak ważną ekonomicznie, linansowo i 
narodowo ustawę. Stronictwo mówcy nie bę­
dzie krępować się w tej kwestyi wstąpie­
niem do gabinetu p. Derschatty, zresztą są­
dzi, że P. Minister Derschatta nie może od­
powiadać za ten spadek po Rządzie po­
przednim. Mówca wyraża nadzieję, że P. 
Minister Derschatta będzie rniał dosyć ener­
gii, ażeby stosunek miedzy zarządem kolei 
państwowych, a kolejami prywatnemi zwró­
cić ku podstawie traktatowej i ustawowmj, 
od której obecnie się oddala. Mówca oma­
wiał też obszernie projekt kontraktu i o- 
świadczył, że nie podziela optymizmu Rządu 
co do rentowności interesu, a chociaż z za­
sady nie jest zasadniczym przeciwnikiem 
upaństwowienia zarówno ze względów poli­
tycznych, jak taryfowych, to w tym wy­
padku sądzi, że przy upaństwowieniu kolei 
Północnej, która ma taryfy niższe, niż ko­
leje państwowe, korzyść ta odpada.

Bądź co bądź przed upaństwowieniem 
kolei Północnej powinno się upaństwowić 
linie „Towarzystwa kolei państwowych11 i 
kolej Koszyce-Bogumin. Mówca, sprzeciwił 
się temu, ażeby przy upaństwowieniu brano 
w rachubę inwestycye, poczynione w roku 
nabycia kolei. Kolej Północna wogóle nie 
spełniła  zobowiązań co do inwestycji, na­
łożonych na nią w koncesyi, a mówca do­
chodzi do konkluzyi, że kolej Północną, 
przez odrzucenie przedłożenia, można zmu­
sić do tańszej sprzedaży, albo trzeba, z u- 
państwowieniem poczekać jeszcze lat 7. — 
W końcu mówca zaleca szczegółowe zbada­
nie przedłożenia (oklaski).

N a tem dyskusyę przerwano i w dro­
dze nagłej przystąpiono do rozpraw nad t r a ­
ktatem ze Szwajcaryą. Po referacie p. Li c l i t a ,  
przemawiał p. B a e r  n r  e i t h e r, który o- 
mawiał tę sprawę głównie ze stanowiska 
stosunku do Węgier, poczem posiedzenie, 
zamknięto. — Następne we wtorek. 
K onferencya przew odniczących klubów7.

Wczoraj w południe zebrała się kon­
ferencya przewodniczących klubów. Uchwa­
lono, aby w przyszłym tygodniu odbyły się, 
posiedzenia Izby we wtorek i w piątek.

Propozycyę, aby odbyły się posiedze­
nia w poniedziałek, wtorek i środę zwal-

się wydatnie do pogłębienia naszej znajo­
mości stosunków chłopskich.

Uwagą, pod koniec wypowiedzianą, do­
tknąłem sprawy pierwszorzędnej dla całego 
dalszego programu wydawniczego doniosło­
ści, której rozwiązanie przedstawia trudności 
niemałe, ale jes t  koniecznem dla pomyślngou 
rozwoju badań konstrukcyjnych : sprawy wy­
dawnictwa zabytków, zawartych w dawnych 
księgach sądowych polskich. Jaki to nieoce­
niony materyał historyczno-prawny, wykaza­
ły dowodnie liczne wydawnictwa zapisek są­
dowych średniowiecznych. O ile chodzi o 
czasy nowsze, poczynając od w. XVI., war­
tość jego pod pewnym względem jeszcze ura­
sta. Nowsze księgi sądowe podają bowiem 
nie tylko to, co w przeważnej mierze stano­
wi substrat ksiąg średniowiecznych, t. j. pro­
tokoły rozpraw i innych czynności sądowych, 
tudzież akta jurysdykcyi niespornej; ale za­
razem, w oblatach, olbrzymi materyał przy­
wilejów, zabytków ustawodawczych, rozpo­
rządzeń królewskich i innych władz wyż­
szych i niższych, inwentarze i lustracye sta­
rostw, taryfy podatkowe i t. p.; to znaczy: 
są one nie tylko inateryałem do badania hi- 
storyi naszego prawa sądowego przedewszyst- 
kiem, ale zarazem także, w daleko szerszej 
mierze, niż księgi średniowieczne, urządzeń 
prawa politycznego w najróżnorodniejszych 
jego przejawach. Na rozmiary materyał to 
olbrzym i: żeby uwzględnić tylko to, co w 
samych aktach grodzkich i ziemskich, i z sa 
mych tylko ziem koronnych przechowało się 
po dziś dzień w archiwach: warszawskiem, 
poznańskiem, królewieckiem, krakowskiem, 
Iwowskiem i kijowskiem, trzeba będzie na­
liczyć z górą 100.000 fo lian tów ; kilka dzie-

czali Młodoczesi i soeyalni demokraci, któ­
rzy wskazali na to, że po zamknięciu ple­
narnych posiedzeń Izby, niemożliwą jest 
pomyślna praca w komisyi reformy w y b o r ­
c z e j ,  gdyż członkowie jej nie mogliby po­
rozumiewać się ze swemi stronnictwami. 
W  końcu poruszono myśl, by w przyszłym 
tygodniu znowu zebrali się przewodniczący 
klubów i powzięli ewentualnie nową uchwałę.

W dyskusyi zabrał głos także P. P re ­
zydent Ministrów bar. B e c k  i zapewnił, że 
ze stanowiska Rządu również pożądanem 
jest, aby komisya reformy wyborczej popro­
wadziła swe prace możliwie jak najdalej. 
Bądź co bądź, Rząd nie mógłby dopuścić dó 
tego, by obrady przerwano w tym stanie, 
że to mogłoby zakwestyonować pracę kom i- 
syi, już dokonaną. Pożądanem jest, aby 
ustawa wyborcza załatwiona była przed roz­
poczęciem feryj.

Jak słychać, dotąd przeważa zdanie, 
że piątkowe posiedzenie (w d. 20 bm.). bę­
dzie ostatniem pienarnem posiedzeniem Izby.

i ii w m w m w Bmwmwawaig

K0RESP0NDENCYE.
B erlin  w lipcu.

( A )  Sezon martwy w pełni. Tego ro­
ku zaczął się nawet wcześniej, niż zwykle, 
bo wiosna i nadeszłe po niej podzwrotniko­
we upały wypędziły bogatszych mieszkańców 
Berlina do przedmiejskich will, na wieś... 
W lipcu wre i kipi życie na przedmieściach. 
W Hallensee, w Gnmwald-kolonie, Nieder- 
Schónhausen, w Panków — zaludniają się 
opustoszałe wille i otaczające je parki, które 
są wielką ozdobą okolic Berlina, a miasto 
samo układa się do letniego spoczynku. Cu­
dzoziemiec lub przejezdny nie dostrzeże u- 
bytku „śmietanki11 towarzystwa berlińskiego, 
bo wytworzoną przez jej wyjazd lukę wypeł­
niają ci, którzy marzą przez resztę roku o 
tem, aby rozpierać się w lecie po lożach 
teatrzyków, przechadzać się swobodnie po 
cienistych alejach Thiergartenu, nie będąc 
narażonym na pogardliwe spojrzenia przez 
monokl lub ramię „dziesięciu tysięcy ueber- 
mcnschów berlińskich".

W lipcu nie ma więc tych. którzy na­
dają pewien charakter miastu. Nie ma mie. 
szkańeów dzielnicy K urfurstów , są tylko... 
ich nieudolne kopie. I  dlatego Berlin wy­
wiera teraz wrażenie gobelinu, z którego wy- 
pruto srebrne nici. Pozostał sz#jli. Parwe- 
uiuszowska elegaucya bogatego miasta, któ­
re nie miało jeszcze czasu wytworzyć wła­
snej kultury. Po za Thiergartencm, który 
zawsze jest cudny, po za K rollem  i operet­
ką panują właściwie nudy. Sezon martwy 
zaznacza się najwyraźniej wszędzie tam, gdzie 
są siedliska literatury, sztuki i piękna. „Sa­
lony11 Oassirera, Ribery, Schultogo zieją 
pustką. Zabłąka się (u jedynie jakaś para 
miłosna lubHSloiwy wrażeń podróżnik.

Berlińezyk z krwi i kości, ów letni 
berlińczyk, pędzący z surdutem na ramieniu 
do kantoru przy Leipziger albo Friedrich- 
strasse, omija te progi świątyni niemieckie­
go artyzmu, z pewnym uśmiechem lekcewa­
żenia, który zdobi później tak pięknie obli­
cze jego, kąpiące się z zadowoleniem w po­
tokach elektrycznego światła n Krolla, w Zel-

siątek tysięcy takichże aktów z Litwy za­
wiera archiwmm wileńskie, częściowo kijow­
skie. Na wieki średnie strącić tu można 
wszystkiego kilkaset ksiąg; reszta odnosi się. 
do trzech ostatnich stuleci istnienia Rzpltej. 
Nie mówię już z osobna o księgach niektó 
rycli sądów wyższych, jak asosoryi, trybu­
nału i t. p., przechowanych w Warszawie. 
Tyle zostało nam w samych aktach sądo­
wych; a cóż dopiero mówić o materyałe naj- 
pierwszorzędniejszej doniosłości, jak obie m e­
tryki, koronna i litewska, w Warszawie i 
Moskwie, jak olbrzymie zbiory aktów skar­
bowych, lustracye, rejestry poborowe i t. p., 
w części tamże, w części w osobnom archi­
wum skarbowem umieszczone.

Oczywiście, o wydaniu wszystkiego my­
śleć nie możemy, i nie ina nawet rzeczywi­
stej po temu potrzeby. Rozumnie, z świado­
mością celu zorganizowana praca nad zużyt­
kowaniem i uprzystępnieniem tych nieprze­
branych skarbów, choć z pewnością jest  za­
daniem wielkiein i na daleką metę obliczo- 
nem, może tu wprowadzić wielkie uproszcze­
nia, uchronić od niepotrzebnych trudów i 
wielkich wkładów pieniężnych, uhitwić w wy­
sokim stopniu badania konstrukcyjne, usu­
wając potrzebę wertowania olbrzymiego ma- 
teryału, podając badaczowi do uwzględnienia 
jedynie to, co istotnie na uwagę jego zasłu­
guje. Nie tutaj miejsce kreślić szczegółowy 
program tej pracy, ale kilka ogólnych, oryen- 
tujących uwag z pewnością będzie na czasie.

(Dokończenie nastąpi).

tach lub w Apollo, gdzie kłębią się gęste 
tumany dymu, wyziewy peckelfleischu i piwa.

Na ten zbytek pozwala sobie już każdy. 
Wszak Berlin jest bogaty. Według najnowszych 
zestawień obliczono jego majątek na 665 
milionów marek. Same posiadłości ziemskie 
wartają 75 milionów marek. Reszta spoczy­
wa w gotowych kapitałach, parcelach g run­
towych, materyałach środków komunikacyj­
nych, objęta niezmiernie bogatym inwenta­
rzem gminy, k tórą  obciąża jedynie dług 
3.18 V, miliona marek. W razie rozdziału tego 
majątku przypadłoby na każdego mieszkańca 
stolicy kilkaset marek, a stan tak pomyślny 
polepsza się jeszcze z każdym rokiem dzięki 
wzorowej rzeczywiście admiuistracyi gminy.

Na porządku dziennym rozmów uszczę­
śliwionych wdowców słomianych i letników 
była przez jakiś czas sprawa amnestyi, któ­
ra miała być wydaną z okazy i narodzin 
przyszłego cesarza Niemiec w pałacu na­
stępcy tronu. Pogłoski te przemieniły się w 
pewność i niejeden redaktor wyglądający 
tęsknie przez zakratowane okna więzienia w 
Moabicie cieszył się już nadzieją powrotu 
do bibuły i nożyc, lecz upływają tygo­
dnie, a o amnestyi milczą w kołach dwor­
skich przezornie. Cesarz Wilhelm nie zapo­
mniał jednak uczcić owej ważnej chwili w 
życiu swojej dynastyi. Oto wydał rozkaz 
dzienny, aby marszem paradnym jego yachtu 
„Hohenzollern" był odtąd „Staroniemiecki 
marsz" Kiimpferta, grany na pamiątkę uro­
dzin syna następcy tronu.

Optymiści nie rozczarowują się jednak 
tak prędko. Mówią więc dalej o amnestyi, 
która zostanie ogłoszoną w dniu srebrnego 
wesela pary cesarskiej.

Kronika kryminalna Berlina jest. zwy­
kle w miesiącach letnich niezwykle obfita 
i. sensacyjna. Przyzwyczajono się już do niej, 
oswajając się zarówno z wykazami samobójstw, 
szerzących się jak epidemia nad Sprewą. 
Nagły zgon dr. Pawła Drudosa, zwyczajne­
go profesora lizyki eksperymentalnej na tu­
tejszym Uniwersytecie, wywarł .jednak przy­
gnębiające wrażenie. Znano go i ceniono 
powszechnie. Był to mąż nauki w calem te­
go słowa znaczeniu, obdarzony niezwykłemi 
zdolnościami, które pozwoliły mu zająć,, mi­
mo młodych lat, jedno z najwybitniejszych 
stanowisk w świecie uczonych niemieckich.

Onegdaj pozbawił się życia kulą re ­
wolwerową. Wieść ta spadla jak grom na 
liczne grono jego przyjaciół, kolegów i 
uczniów. Przyczyną śmierci była obawa, że 
rozpoczęte przezeń doświadczenia i badania 
naukowe zawiodą, że prof. Dnules aie spełni 
pokładanych w nim nadziei. Przepracowanie 
i brak zaufania we własne siły pochłonęły 
wreszcie nieszczęśliwą ofiarę wiedzy do sa­
mobójstwa.

W  kolonii polskiej opłakiwano także 
w tych dniach ś. p. Wacława Speiclierta, 
radcę sądu okręgowego, a jednego z najsym­
patyczniejszych członków tutejszej Polonii. 
Bral on czynny udział we wszystkich jej 
sprawach, ciesząc się ogólnym szacunkiem 
i uznaniem, Oześć jego pamięi i.

Odwrót Serbii.

Wedlę najnowszych wiadomości z Ser­
bii, rząd tamtejszy przygotowuje się w spra­
wie zatargu z Austro-Węgrami do odwrotu. 
Jeśli informacyom tym wierzyć można, wy­
gotowano już tekst nowej odpowiedzi na no­
tę Austro-Węgier — odpowiedzi, która przy­
rzeka uczynić zadość wszystkim żądaniom 
Monarchii. .Jedynie w sprawie armat p ra ­
gnie rząd serbski zachować sobie wolną rę­
kę. Odpowiedź ma być przesiana do Wie­
dnia jeszcze przed zebraniem się Skupezyny, 
aby umożliwić jak  najszybsze wznowienie 
rokowań traktatowych. Spodziewają się też, 
że wiedeński reprezentant Serbii Vuic, przed 
zapowiedzianym wyjazdem do Belgradu w 
dniach najbliższych, otrzyma instrukeye, ce­
lem zażegnania wojny cłowej.

Nie przeszkadza to pewnym kołom w 
Serbii snuć planów, opartych na, zupełnem 
zerwaniu stosunków z Austro-Węgrami. Do 
nosi o tem między inneini lublański Slove- 
itre. Przeciwnicy zgody z sąsiednią M onar­
chią domagają się przedewszystkiftn fakty­
cznego zawarcia, wskrzeszenia pogrzebanej 
unii cłowej z Bułgaryą. a następnie zwró­
cenia się ku Niemcom, z propozycyą zmiany 
kilku ustępów traktatu, zawartego z tein mo­
carstwem. Dalej wyobrażają sobie, że uda 
się uzyskać od Rumunii znaczne ulgi dla 
eksportu zboża serbskiego zwłaszcza, że Ser­
bia w tem królestwie zaopatruje się w sól. 
Wielkie wreszcie nadzieje przywiązują owe 
koła do kapitału angielskiego, z którego czer­
pać się będzie środki na mającą powstać wiel­
ką fabrykę konserw, jeszcze większą rafine- 
ryę cukru, a już największe Towarzystwo 
eksportowe surowych skór (The Speclal K id  
Company).

Oczywiście są to wszystko zamki na 
lodzie — a na jak  kruchych oparte podsta­
wach, dowodzi fakt, że n. p. Niemcy już te ­
raz, na piewszą wiadomość o podobnych

kombinacyach, zastrzegają się w półurzedo- 
wych artykułach przeciwko mieszaniu się w 
kabałę, nie przystaną bowiem na żadne zmia­
ny zawartego traktatu.

Nie może też Pasicz brać nawet pod 
rozwagę takiego planu kampanii. Z innej 
znowu strony nie brak zabiegów, aby opinię 
kół politycznych w Austro - Węgrzech zwró­
cić przeciwko Serbii i tym sposobem utru­
dnić porozumienie. Do takiego, zdaje, się, 
celu ciążyło zagrzebskie HruatWte P rano , roz­
głaszając wieść o podejrzanych kno w an iaŁ  
wiedeńskiego przedstawiciela Serbii. Zarzuty 
te dadzą się ująć w dwa punkty: dr. Vuic 
miał podczas Delegacyj zawiązać bardzo ści­
słe stosunki z delegatami południowo - sło­
wiańskimi i dostarczyć im wypiReowanęgo 
w serbskiem ministerstwie spraw zagrani­
cznych inemoryału o stosunkach Bośni i i 
Hercegowiny, który to memoryał wręczony 

■ostał przez del. Kranojewieza lir. Goluckow- 
skiemu. Nadto miał dr. Vuic na obiedzie, 
w którym wzięli udział także potuduiowo- 
slowiańscy delegaci, wznieść toast na po­
myślność króla Piotra, jako .jedynego pra­
wowitego władcy południowych Słowian, 
a zupełnie zapomnieć o wzniesieniu toastu 
ku czci Najj. Pana.

Doniesieniu temu, .jak przewidywać na­
leżało, natychmiast i z całą stanowczością 
zaprzeczył dr. Vuic, nazywając je we wszyst­
kich szczegółach zmyśleniem.

Z pod berła rossyjskiep.
Przeciągające Q w  nieskończoność a- 

normalne stosunki wytworzyły „tmosferę., 
podatną do dawania wiary 'wszelkiego ro­
dzaju pogłoskom i plotkom. Ogólne podnie­
cenie i zdenerwowanie spotęgowała jeszcze 
stokrotnie ostatnia masakra białostocka: dzi­
siaj wspomni ktoś mimochodem o przygo­
towanej nowej rzezi, a panika ogarnia ty­
siące rodzin żydowskich. Fak t podoimy za­
szedł świeżo

w W arszawie i Łodzi.
VV ubiegły czwartek, w dniu Aposto­

łów św. Piotra i Pawia, miały wyrulzyć ze 
wszystkich cerkwi procesy« prawosławne, 
na zakończenie któr.ylh projektowano rzeko­
mo rzeź Żydów i inteligencyi.

Dzienniki warszawskie tak przedsta­
wiają panikę w stolicy Królestwa Polskiego: 
Trwożne wieści wywołały niebywały po­
płoch wśród ludności żydowskiej. Pogłoska
0 mającym nastąpić we czwartek pogromie, 
lotem błyskawicy objęła dzielnice żydowskie, 
poczęto pospiesznie zamykać sklepy i sk le ­
piki, zabezpieczając je barykadami z pak i 
cięższych sprzętów, z mieszkań zabierano 
wszystko, co się tylko u nitkować, dało i roz­
poczęła się gremialna ucieczka ludności ży­
dowskiej z murów Warszawy.

Na wszystkich dworcach, w godzinach 
popołudniowych, zapanował ścisk niebywały. 
Na każdy pociąg zgłaszało się dziesięćkroć 
więcej pasażerów, niż mogło się w wago­
nach pomieścić; gdy zabrakło tam miejsca, 
w ieszano się na stopniach, odważniejsi wdra­
pywali się na dachy wagonów, byle jechać, 
byle uciec przed widmem groźnego niebez­
pieczeństwa i okropnościami, jakie rozkoły­
sana wyobraźnia podsuwała.

Bcisk panował też na stacyach kole­
jek, z przystani statków parowych wyru­
szyły wszystkie parostatki, jakie tylko były 
w Warszawie, uwożąc tłumy pasażerów w 
dół rzeki do Płocka i Włocławka i w górę 
do Puław i Kazimierza. Wielu Żydów wy­
jeżdżało dorożkami i wózkami chłopskimi, 
dążąc do pobliskich osad i miejscowości. 
Zdaje się, że bez przesady twierdzić można, 
iż wyjechało ogółem około 40.000 ludzi.

Pod wieczór, dzielnice żydowskie wy­
ludniły się zupełnie, wszystkie sklepy na 
głucho pozamykane, okna ich zabite deska­
mi, s tragany żydowskie znikły z targów. 
Osłabł też wogóle ruch w mieście, zawisła 
nad niem groza, roztoczyło swe czarne skrzy­
dła widmo trwogi.

Nazajutrz popłoch nie uśmierzył się. 
Emigracya ludności żydowskiej w okolice 
podmiejskie i do miast pobliskich trwała w 
dalszym ciągu. Wyjeżdżali kobiety z dziećmi
1 starcy. Młodzież pozostała.

Na rogach ulic ukazały się odezwy 
oberpolicma.jstra do mieszkańców m. W ar­
szawy, w których oberpolicniajster oświad­
cza, z powodu krążących pogłosek, iż po­
siada zapewnienie tymczasowego generał- 
gubernatora wojennego, że każde usiłowanie 
wywołania rozruchów, czy to ze strony chrze- 
śeian, czy Żydów, (st!uinione zostanie siłą 
zbrojną, ludność więc może być spokojna,

W dzielnicach żydowskich ruch zamarł 
zupełnie. Tramwaye krążą puste, większość 
sklepów zamknięta, inne choć otwarte, ale 
z zapuszczonemu do połowy żaluzyami.

Ten sam środek ostrożności zastosowali 
właściciele sklepów, przy ul. Marszałkow­
skiej. Z oszklonych wystaw sklepów jub ile r­
skich i zegarmistrzowskich, zarówno żydo­
wskich, jak chrześciańskich, zniknęły ich
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°zdoby, pochowane skrzętnie, na wszelki 
Przypadek, do skarbców i kas ogniotrwałych 

Po pustych ulicach krążą licznie wzino 
eQione patrole, zresztą wszystko spokojnie.

Redaktorowie pism żydowskich, De 
Weg i D er Ideę/ra f, zwrócili się do ober 

Policmajstra o wyjaśnienia, poezem wieczo 
rem wypuściły redakcje, tych pism dodatk 
nadzwyczajne. ( hlpowiedź oberpolic.majst.ra, 
Wydrukowana w Telegrafie, brzmi dosłownie 

„Żadnej podstawy do obaw takich niema 
Kto tu może robie pogrom? — Mówią 
Proce,syach prawosławnych, objaśniam was 
je  żadne procesje  dzisiaj się nie odbędą 
Któż zatem? — Policya? — Już nawet nie 
tylko z mojego punktu widzenia, lecz zu 
pełnie objektywnie biorąc, czy to możliwe? 
Policya jes t  przecież tu pod tym względem 
Uapewno za słaba. O tern niema wcale co 
mówić. Proszę wszystkich Żydów inteli 
gentnych o uspakajanie ludności żydowskiej. 
Jeżeli zjawiają .się wiadomości o jakiejkol 
wiek prowokacji, to proszę agitatora zaraz 
kazać aresztować. Do mnie samego nie do 
szły żadne wiadomości konkretne, oprócz 

J pogłosek o czarnych sotniach, które nie 
1 istnieją wcale a wcale. Przedsięwzięto wszel­

kie środki dla uniknięcia katastrofy i proszę 
o uspakajanie ludności. Moje zapewnienia 
nie wywierają, niestety, wpływu. Nie wierzą 
w nie. Do tego zjawiły się jeszcze różne 
denuncyacye, które wywołały tylko strach 
paniczny “ .

W .Lodzi kursowały proklamacje, n a ­
wołujące do bicia Żydów i Polaków. W y­
wołało to panikę wśród ludności. Wszystki­
mi pociągami w ciągu dnia wyjechało kilka 
tysięcy rodzin żydowskich.

Do dowódcy załogi łódzkiej, generała 
Dubrowo, udała się deputacya, w celu za 
pewnienia się, czy wobec wypadków dni 
ostatnich i zapowiadanego przez proklaina 
cye pogromu Żydów i wogóle inteligencji, 
przedsięwzięte zostały jakie środki. Generał 
Dubrowo oświadczył, że środki, celem stłu­
mienia każdego podejrzanego objawu zabu­
rzeń w samym zarodku, zostały już przed­
sięwzięte i że procesya prawosławna w dniu 
św. P iotra  i Pawła nie odbędzie się. Wre­
szcie generał dodał, że w pogrom nie wie­
rzy i za załogę łódzką w zupełności ręczy.

W  ostatnich dniach pojawiła się w 
Warszawie nie,stwierdzona dotychczas po­
głoska o z a m i e r  z o n em z n i e s i e 11 i u na 
czas jakiś „na próbę11 s t, a n u  w o j e  n  n e g u .

R a b u n k i  i m o r d y  nie ustają w 
dalszym ciągu, a zdezorganizowana policya 
nie jest stanie zapobiedz tak szkodliwej 
anarchii.

S t r e j k i  s ł u ż b y  f o l w a r c z n e j  i 
r o b o  t n i  k ó w r  o 111 y c h występ ują w ea- 
łem Królestwie, a przedewszystkiem w gu- 
gernii warszawskiej, w coraz groźniejszej 
formie. Żyto wysypuje się na pniu, szkody 
ztąd wynikłe wzrastają z każdym dniem. 
A g itac ja  złych duchów ludu polskiego, od­
niosła skutek przez nich upragniony.

Zmiana gabinetu.
Pisma berlińskie ogłosiły już światu 

całemu wieść o dymisyi gabinetu Go remy 
kina, a prasa rossyjska rozpoczęła dysku­
s ję  na temat, kto ma objąć spadek po ostą- 
tniem w Eossyi ministerstwie biurokraty- 
czno-reakeyjnem ?

Eossia  występuje stanowczo przeciw 
„kadetom", są oni bowiem narzędziem w 
ręku rewolucjonistów. Ci ostatni wykorzy­
stają ich tylko, poezem usuną bez pardonu 
od steru i sami pochwycą rządy państwa 
w swe dłonie. Nawoje W rcm ia  pisze w po­
dobny sposób, w touie jednak znacznie 
ostrzejszym, lliecz  natomiast oświadcza, iż 
tylko „kadeci" mogą zbawić skołataną oj­
czyznę.

Zdaniem Birżewych Wiedomosti osoby, 
zbliżone do sfer dworskich, zapewniają, że 
sprawa utworzenia gabinetu konstytucyjnego 
zależy wyłącznie od stosunku Durny do 
sprawy agrarnej. Jeżeli Duma wyrzeknie 
się przymusowego wywłaszczenia gruntów, 
to gabinet kadecki dojdzie do skutku. Prze­
ciwko innym projektom praw, ułożonym 
przez Dumę, sfery rządowe nie mają nic 
zgoła, gdyż sfery te są zdania, że Rada 
państwa zrobi w nich niezbędne modyfika­
c je . Lecz sprawa agrarna musi być konie­
cznie rozstrzygnięta w zasadzie przed utwo­
rzeniem nowego gabinetu.

Styszińskiemu polecono niezwłocznie 
przedstawić swe wnioski co do tego, jakie 
jeszcze ustępstwa inożnaby zrobić Dumie w 
sprawie agrarnej.

Pet. Ag. tel. ogłasza komunikat, iż 
wszelkie doniesienia o dymisyi gabinetu 
Goremykina, są zupełnie nieuzasadnione.

P osłow ie polscy w P u m ie  
zyskali już sobie wśród kolegów parlamen­
tarnych opinię ludzi umiarkowanych, rozwa­
żnych i bardzo pracowitych. Korespondent 
Czasu pisze między ia n e m i :

v\ pierwszym rzędzie wybitnych p ra ­
cowników trzeba wspomnieć tu o Polakach 
„kadetach". A na pierwszem miejscu o prof, 
P e t r a ż y c k i m ,  który jest organizatorem i 
leaderem całej istotnej prawodawczej roboty.

Jest  to zadziwiający młody człowiek, równie 
pełen wiedzy jak i skromności, potężny mózg, 
wielkie serce, ogromny charakter, słodkie 
obejście, absolutny brak ainbieyj osobistych. 
Typ do powieści na bohatera. 1 Polak do 
szpiku kości. B a r d z o  czynnymi są d a le j : prof. 
S z e r s z e n  i e wi c z ,  który da Eossyi prawo 
o związkach i zebraniach i p. L e d n i c k i ,  
znakomity mówca, obrońca uciśnionych n a ­
rodowości, który j e s t  naszym generalnym ad ­
wokatem w komisy i o równości obywatel­
skiej.

W komisyi rolnej grają wybitną rolę 
pp. S t e c k i  i ' P o n i a t o w s k i .  Ta kom isja  
zróżniczkowała się na podkomisję do istotnej 
pracy, z 15 członków złożoną, a tych pię­
tnastu utworzyło jeszcze mniejszą kompanię- 
czterech, do kierowania całą machiną, w tej 
czwórce obok p. Herzenszteina jest i p. S t e ­
c k i  z Koła polskiego, który, jak dotychczas, 
zyskał sobie’ opinię wybitniejszego parlam en­
tarzysty.

P. S z c z ę s n y  P o n i a t o w s k i  należy 
do jedynej grupy parlamentarnej, która nie 
przyjmuje wywłaszczenia przymusowego; tą 
grupą jes t  prawica Koła terytoryalnego, ra ­
zem sześciu ludzi. Myślę, że należy wymie­
nić nazwiska tych jedynych prawdziwych 
Europejczyków w pierwszym rossyjskini par­
lamencie. Oto oni: hr. P o t o c k i ,  P o n i a ­
t o w s k i ,  S z a c h n o ,  W i s z n i e w s k i ,  D o r ­
wą  t t ,  Z d a n o w s k i .  Nie wielu ich jest. Ale 
są. — W ubiegłą sobotę komisya agrarna 
postawiła pod głosowanie zasadę wywłasz­
czenia gruntów prywatnych. Na 99 jej
członków dwóch głosowało przeciwko: p. 
P o n i a t o w s k i  i p. H o r  w a t  t.

O pracy Polaków w innych komisjach 
nic bardziej pozytywnego nie wiem. W ka­
żdym razie żaden nie jest prezesem, albo 
referentem w żadnej komisyi. W  komisyi
38, Polaków jest’3, z tych dwóch z Koła 
polskiego i jeden z terytoryalnego. W korni 
syach mniejszych zwykle jeden Polak zasia 
da. Są i wyjątki: do bibliotecznej komisyi 

11 " członków nie wybrano ani jednego
Polaka.

Ta informacyjna notatka przyda się 
jak myślę, do oryeutacyi na punkcie roli, ja ­
ką gramy w parlamencie rossyjskim.

Kwestya agrarna w D um ie.
Rozwiązanie palącej dziś sprawy agrar 

nąj przybiera już praktyczne kształty. —
W gmachu Dumy odbyło się posiedzenie 
komisyi agrarnej. Na posiedzeniu tern prof. 
Herzenszteju odczytał wnioski komisyi, wy­
znaczonej do ułożenia planu robót. Wnioski 
te są następujące: 1. Podkomisya jes t  zda­
nia. że przedewszystkiem i na pierwszym 
planie powinna być postawiona kwestya 
rozszerzenia własności włościańskiej drogą 
nadania włościanom gruntów. Ale 2. jes t  to 
niemożliwe do urzeczywistnienia bez porno 

y lokalnych komitetów agrarnych ; 3 insty 
tucye te powinny być zorganizowane ' 
uwzględnieniem ogólnych zasad reformy a- 
gram ej, a zatem 4. należy określić przede- 
wszystkiem te główne zasady reformy.

Aby mieć możność przystąpienia do 
pracy w tym kierunku, potrzeba, aby komi­
sya niezwłocznie potwierdziła konieczność 
obowiązkowego wywłaszczenia wszystkich 
gruntów, w tej liczbie i prywatnych, z wy­
ją tk iem : a) gruntów ukazowych ; b) drobnej 
własności; e) gruntów użyteczności ogólnej ; 
d) gruntów z wysoką kulturą.

Wnioski praktyczne podkomisji są na­
stępujące: 1. należy wybrać niezwłocznie
romisyę dla rozważenia zasad, składu i fun­
kcji lokalnych komisyj agrarnych, i 2. po­
ecie istniejącej już podkomisji, wyznaczonej 

do ułożenia planu pracy, dalsze rozważenie
podstawowych zasad reformy agrarnej.

\X7V\ll0Y*. t.OiTrt    ' / jWobec tego jednakże, że wśród wło­
ścian panuje wrzenie i włościanie nie mogą 
czekać długo na wprowadzenie w życie re ­
formy agrarnej, należy, zdaniem A ładina: 
1. wybrać niezwłocznie podkomisyę dla uło­
żenia przepisów tymczasowych o dzierża- 
w a c h ; 2. wybrać niezwiocznie podkomisyę 
dla rewizji  ̂ prawodawstwa o robotnikach 
rolnych. Obie te podkomisyę zostały wy­
brane.

Przywrócenie czci i .

Umysły chłodne nie umiały nigdy po­
jąć. jakim sposobem sprawie jednostki mo­
żna było nadać tyle rozgłosu, co sprawie 
Dreyfusa. A rozgłos to był niebezpieczny — 
przynosił z sobą momenta wprost groźne, 
narażał całe państwo na niebezpieczeństwo. 
I chociaż wrzawa ucichła z czasem, na­
zwisko Dreyfusa dalej ciężyło jak zmora nad 
Republiką przez długich lat 12 i było jakby 
iskra, z której każda chwila mogła rozdmu­
chać na nowo pożogę.

Tylko temperament francuski, tak nie­
słychanie zapalny, tak łatwo egzagerujący, 
może wytłumaczyć to bezprzykładne zja­
wisko.

O cóż szło bowiem ? — Kapitan Drey­
fus skazany został w roku 1894 za zdradę

» Gazeta. Lwowska* z dnia 15 lipca 1906 r.

stanu na deportację, którą też karę odbył 
na Wyspie Dyabelskiej. Przyjaciele jego wy­
jednali rewizyę procesu, która odbyła się 
w r. 1899 w Rennes i zmieniła pierwotny 
wyrok na D> lat kary więzienia, od której 
odbycia uwolniła skazańca łaska prezydenta. 
Ale Dreyfus czuł się pokrzywdzony i czynił 
dalsze zabiegi o rehabilitacyę Starania jego 
uwieńczył w końcu obecnie pomyślny skutek. 
Uwolniono go od winy i przywrócono mu 
należne stanowisko w armii.

Gała więc sprawa przedstawiała bardzo 
prosty dylemat: albo Dreyfus był winny, 
albo oskarżenie było niesłuszne. Tak, czy 
owak, w państwie prawnem ma nietylko 
władza poddostatkiein środków do ukara­
nia winy, lecz także jednostce pozostaje 
otwarta droga obrony wszelkimi legalnymi 
sposobami. —- Zmobilizowanie więc ca­
łej Francyi, podzielenie jej na dwa obozy: 
obrońców i prześladowców Dreyfusa, za­
przątnięcie tą sprawą uwagi całego świata — 
przypominałoby bajkę o człowieku, co dla 
zabicia muchy stoczył z góry skałę — gdyby 
nie to, że sprawa Dreyfusa natrafiła na 
chwilę, w której wzburzenie umysłów szu­
kało niejako sposobności do wyładowania 
się. Twierdzić można niemal na pewne, że 
gdyby nie było sprawy Dreyfusa, wynale- 
zionoby inną, byle tylko utworzyć teren dla 
starcia się dwóch prądów: radykalnego z za­
chowawczym, republikańskiego z monarchi- 
eziiym i nacjonalistycznym.

Poczucie sprawiedliwości przyklaśnie 
temu, że Dreyfus, skoro był niewinnym, od­
zyska teraz cześć i prawa. Ale nawet naj- 
zajadlejsi przeciwnicy Francyi nie wysnują 
ztąd chyba twierdzenia, że w dzisiejszej re ­
publice potrzeba poruszyć dopiero niebo i 
ziemię, aby prawda wyszła na jaw i wymie­
rzoną została sprawiedliwość.

Bądź co bądź dobrze, iż na konieczni 
knie z widowni sprawa, która tyle szkód 
wyrządziła Francyi, tyle plam rzuciła zwła 
szcza na honor jej armii.

P a r y ż .  W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
minister E tieune przedłożył wczoraj ustawę 
o rehabilitacji Dreyfusa i Pic<|uarta.

Dep. C o c h i n  piętnuje machinacye 
skierowane przeciw armii.

Dep. socjalista  A l l e  m a  n e :  Mów pan
0 tym łajdaku, który siedzi w senacie !

C o c h i n :  Mereier działał w porozu­
mieniu z innymi członkami gabinetu z r. 1894

Minister robót publicznych B a r t  h o  u 
który zasiada w gabinecie od r. 1894, pro 
testuje przeciw wywodom Oochina i oświad­
cza, że dopiero w 14 dni po dokonanem u- 
wigzieniu Dreyfusa dowiedział się o tem.

B r i s s o n  oświadcza, że odkąd dowie­
dział się o fałszerstwach Henryego, doma­
gał się rewizyi procesu, za co był wystawio­
ny na rozmaite ataki. (Oklaski).

C o c h i n  oświadcza w końcu, że w tej 
całej sprawie szło o wielką polityczną in­
trygę.

Następnie przyjęto 477 głosami prze­
ciw 27 ustawę o rehabili tac ji  Picquarta.

Dep. P r e s s e n s e  uzasadnia swą in­
terpelację, poezem wystąpiwszy przeciw H er­
derowi, zapytuje, czy pozwoli się na to, by 
żołnierze francuscy w danym razie stali pod 
rozkazami zbrodniarzy takich, jak Boisdeffre
1 Gonse.

Lewica podnosi okrzyk: „Postawić gen, 
Mereier w stan oskarżenia!"

N acjonalista  P u  g l i  e s i - G on  t i woła, 
wskazując na ławę m in is te rya lną : „Rząd, któ­
ry dopuszcza do obrażania w ten sposób o- 
ficerów, jest rządem tchórzów i nędzników!"

Podsekretarz stanu S a r  r a u t  w tej 
chwili rzuca się na Pugliesiego i wymierza 
mu policzek, poezem spokojnie wraca na ła ­
wę ministeryalną.

Z tego powodu przychodzi przed ławą 
ta do tumultu i ścisku.

Prezydent B r i s s o n  kładzie kapelusz 
na głowę i poleca opróżnić galeryę.

Po przerwie P r e s s e n s e  stawia n a ­
stępujący porządek dzienny: Wzywa się rząd, 
aby wszystkich oficerów, którzy brali udział 
w fałszerstwach, wykluczył z armii i pozba­
wił odznaczeń.

Minister wojny E t i e n n e oświadcza, że 
rząd zdecydowany jest przeprowadzić wszel­
kie ustawowe zarządzenia. Na razie śledztwa 

jeszcze nie ukończono. Niektórzy ze skoin- 
jromitowanych oficerów zostali tylko w błąd 
wprowadzeni, inni zaś są winni.

Dep. B a r r e s  protestuje przeciw te­
mu, aby oficerom, którzy działali w dobrej 
wierze, czyniono podobne niesprawiedliwe 
zarzuty i oświadcza, że może stwierdzić ho- 
onorowość gen. Mereier. (Wrzawa i prote­
sty).

Prezydent gabinetu S a r r i e n  wystę­
puje przeciw porządkowi dziennemu Pres- 

sensego i dodaje, że uchwalona za rządu 
Waldeck-Rousseau amnestya, wyklucza wszel­
kie ś ledztw o; zmniejszyłaby tylko doniosłość 
zwycięstwa sprawiedliwości.

Dep. R e v e i l l a n t  proponuje naste- 
3Tlący porządek dzienny: Izba wyraża spraw­
com rewizyi uznanie, zaś pogardę sprawcom 
zbrodni, którzy zostali napiętnowani wyro­

kiem trybunału kasacyjnego i ufa rządowi, 
że wyda wszelkie potrzebne, zarządzenia.

Po odrzuceniu pierwszeństwa porządku 
dziennego Pressensógo 369 głosami przeciw 
213, Izba przyjęła porządek dzienny Reveil- 
lanta 363 głosami przeciw 103.

Następnie B r e t o n  przedłożył pro­
jekt ustawy o przeniesienie zwłok Zoli do 
Panteonu. Nagłość uchwalono 287 głosami 
przeciw 210, a sam wniosek przyjęto 344 
głosami przeciw 210.

Poezem prezydent gabinetu S a r r i e n 
odczytał d e k r e t  z a m y k a j ą c y  s e s y g.

I  P a r y ż a  donoszą w dalszym ciągu: 
S e n a t  obradował wczoraj nad projektem usta­
wy o rehabilitacji Dreyfusa.

Gon. M e r e i e r  krytykował sprawo­
zdanie z powodu, że proces rewizyjny przed 
trybunałem kasacyjnym odbył się przy 
drzwiach zamkniętych, bez skonfrontowania 
świadków. (Protesty na lewicy). Trybunał 
kasacyjny nie miał w ogóle czasu na prze- 
studyowanie tak wielkiego inateryału.

Inni senatorowie przerywają mówcy, 
zarzucając mu jego stanowisko w r. 1894.

Wśród śmiechu na lewicy odpowiada 
M e r e i e r ,  że idzie tu o rok 1899. (P ro ­
s t y ) -  , . , . ,Prezydent zauwaza, ze nie należy od­
bierać mówcy prawa obrony.

M e r e i e r  odpowiada, że nie broni sig. 
lecz przedstawia swe zdanie tak, jak mu to
każe sumienie.

Po mowie ministra B a r t  ho  u, który 
wyraził uznanie członkom trybunału kasa­
cyjnego za ich dzieło sprawiedliwości, gen. 
M e r e i e r  wśród sykania na lewicy wstę­
puje ponownie na trybunę i oświadcza, że 
nie atakował sędziów, lecz tylko sposób roz­
prawy i obstaje przy swoich twierdzeniach.

'Mereier wśród ciągłej wrzawy opuszcza 
trybunę i staje przed ministrem Barthou, 
który powiada do niego: „I ja  przy tein ob­
staję, że trybunał osądził według ustawy". 
(Oklaski).

Prezydent zwraca uwagę na to, że wy­
roki trybunału kasacyjnego są wyższe po­
nad wszelkie podejrzenia. (Oklaski).

Projekt w sprawie rehabilitacji Drey­
fusa uchwalono LS3 głosami przeciw 30, po­
ezem bez dyskusji przyjęto projekt w spra­
wie rehabilitacji Picąuarta, S5 głosami prze­
ciw 26.

Następnie prezydent oznajmia, że przed­
łożono projekt ustawy w sprawie przenie­
sienia zwłok Zoli do Panteonu.

Po odczytaniu dekretu o z a m k n i ę ­
c i u  s e s y i  posiedzenie zamknięto o godz.
7 in. 30 . '

P a r y ż .  Z powodu zajścia w Izbie de­
putowanych odbył się wieczorem pojedynek 
na pałasze między podsekretarzem stanu Sar- 
raut a dep. Puglieri. Sarraut ranny w koń­
czynę lewego płuca; rana zdaje się. być dość. 
poważną.

P a r y ż  Dreyfus otrzyma stopień ma­
jora (commandant) z patentem, datowanym 
cl. 30 września 1901.

P a r y ż .  Jak  słychać, wdowa po Zoli 
zwróciła się do socjalistycznego deputowa­
nego Bretona, który zamierzał wystąpić w 
Izbie z wnioskiem o przeniesienie zwłok Zoli 
do Panteonu, z prośbą, ażeby odstąpił od 
tego zamiaru.

P a r y ż .  Prezes „Ligi praw człowie­
ka" Pressense wezwał członków Ligi, ażeby 
d. 19 b. m., jako w rocznicę śmierci Zoli, 
urządzili pielgrzymkę do jego grobu i zło­
żyli tam wieńce, a to z powodu wyroku try ­
bunału kasacyjnego.

P a r y ż .  Rada miejska uchwaliła na­
zwać jedną z ulic w Paryżu ulicą Emila 
Zoli dla uczczenia go, jako obrońcy sprawie­
dliwości.

KRONIKA.
Lwów, 14 lipca.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (15 lipca):
Rozesłanie Apostołów. — Radosława. —

Ryzy Boli.
Wschód słońca o godzinie 3 45 runo, /n-

•hód słońca o godzinie 7'11 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (16 lipca):
N. P. M. Szkapi. — Dzierży sława. — 

Jakynfta.
Wschód słońca o godzinie 3 46 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 1 0  po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska stacja meteorologiczna zapowiada na, dziś, 
sobotę: w Galicy i wschodniej, na Bukowinie 
i w Galicji zachodniej: Przeważnie pochmurno, 
lekkie opady, słabe wiatry, ciepłota mało zmie­
niona.

— W biurach c. k. Rady szkolnej 
krajowej nie udziela się audyeucyj w czasie 
feryj głównych w niedziele i święta osobom z 
zawodu nauczycielskiego.

— Z U niw ersytetu . P. Henryk Eappa- 
port, kandydat adwokatury, rodem  ze Lwowa,
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otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw.

— Z notaryatu. P. Minister sprawie­
dliwości zamianował kandydata notaryalnego w 
Podbużn, Leona Franciszka Karsta, notarynszem 
w Podbużu.

— Obiady parlam entarne. U JE. P. 
Prezydenta Ministrów bar, Becka i jego mał­
żonki odbyła się w salonach recepcyjnych Pre- 
zydyum Ministrów przy Herrengasse w Wiedniu, 
pierwsza serya parlamentarnych obiadów, w któ­
rych wzięli udział członkowie Izby panów i po­
słowie wszystkich narodowości i stronnictw, 
członkowie gabinetu, wysocy dostojnicy, wyżsi 
urzędnicy ministcryałni oraz przedstawiciele pra­
sy. Pomiędzy zaproszonymi znajdowało się już 
także wielu członków Izby panów i posłów oraz 
urzędników narodowości polskiej, a z przedsta­
wicieli prasy polskiej w Wiedniu otrzymali za­
proszenie na obiady, które się już odbyły — 
p p . : Władysław Adolf Inlendor, korespondent 
Czasu i D ziennika P olskiego; Adam Nowicki 
korespondent Stów a  Polskiego i G łosu N a­
rodu , oraz radca cesarski Oswald Obogi, kore­
spondent Gazety Narodowej. Wszyscy uczest­
nicy dotychczasowych zebrań parlamentarnych 
u JE. P. Prezydenta Ministrów podnoszą w sło­
wach pełnych gorącego uznania, niezwykłą u- 
przejmość i gościnność obojga gospodarstwa, 
oraz nadzwyczajny wdzięk małżonki JE. Prezesa 
gabinetu. Z powodu wyjazdu baronowej Beck 
na kurncyę do Karlsbadu dalszy ciąg przyjęć 
parlamentarnych odbyć się m i w jesieni.

— D yrek cja  k o le i państwowej we 
Lwowie zwraca uwagę podróżujących ze Lwo­
wa do wód i na wakacye, że kasy osobowo na 
głównym dworcu we Lwowie bez przerwy przez 
całą dobę są otwarte, że przeto można nabyć 
bilety do jazdy we wszystkich kierunkach nie- 
tylko w czasie przed odjazdem, lecz o dowolnej 
porze dnia.

Ponadto urządzoną jest sprzedaż biletów 
i zpstawialnych biletów zeszytowych w miasto- 
wem biurze kolei państwowych we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 1. 9, otwartem dla publiczno­
ści od 8 rano do 9 wieczorem.

Zaleca się tedy celem zapobieżenia natło­
kowi przy kasach osobowych wcześniejsze przy­
bywanie na dworzec i kupno biletów w tamtej­
szych kasach w ciągu dnia, nie zaś przed sa ­
mym odjazdem pociągów, lub nabywanie bile­
tów w wyż wymienionem biurze miastowem.

— Świeć sie, św ieć sie w ieku m io ­
dy ! -  bardziej niż kiedykolwiek zbiera dziś 
ochota zawołać z poetą. Bo jest-że szczęśliwszy 
dzień — w życiu miodem nad ten, kiedy od­
biera się, nagrodę całorocznej pracy w kształ­
cie świadectwa, uprawniającego do posunięcia 
się w szkole o jedną klasę wyżej, do przyszy­
cia sobie o jedną listewkę srebrną lub złotą 
więcej na kołnierzu mundurka!

Co prawda — bywają nieszczęśliwcy, któ­
rym odmówiono tej uciechy, bo nie uczynili 
wymagauiom zadość. Ha, skoro sami sobie win­
ni — niechże zawczasu przekonają się, że wi­
ny odpokutować trzeba. Ale owe cienie przykry 
przewijają się na szczęście cieniuchną zaledwie 
smaga przez słoneczny obraz pierwszego dnia 
feryi.

Czego bo on nie przepowiada młodemu bra­
ctwu ! Książki na bok — teraz swoboda tylko, 
uciecha. Ci zwłaszcza, dla których ferye ozna­
czają wyrwanie się z zaduchy i ciepłoty miej 
skiej — mają przed sobą szereg dni najwię­
kszej i najczystszej rozkoszy : obcowania z na­
turą, nieprzebraną w skarbach swych i w u- 
rofeu. Tm pokłonią się złote pod sierp pochylo­
ne zbóż ła n y ; ku nim gwar lasów przy bieży i 
łąk powiew z pełną krużą przedziwnych aro­
matów; o ich stopy uderzy fala rzeki, lub sta­
wu, ochłodę i pokrzepienie niosąc.

A jeśli na domiar los szczęśliwy dozwo­
lił im urodzić się pod strzechą starego dworu 
i tam każe im spędzić wywczasy letnie — 
dopieroż używać będą! Któż nie zapamiętał bo­
gactw matczynej spiżarni — pełnej połeiów i 
schabów, sera i masła i świeżo ad hoc uki- 
szonych ogórków! A podwórko z drobiem ; 
a sad z dojrzałym właśnie agrestem ; a ogród 
kwiatowy, gdzie po staremu uśmiechają się ja ­
skrawe nasturcje, róże i goździki rywalizują o 
nagrodę piękności, a cicha rezeda wonią swą 
podbija serce.

Jak się tu nie rozmarzyć V Ale tylko w 
wolnej chwili... Bo przecież na wakacyach ma 
się zajęcie. I jakie jeszcze. A z ojcem pojechać 
w pole; a samemu wyrwać się na kucyku, 
gdzc oczy poniosą; a matce pomódz przy dra­
łowaniu wisien i połowę ich skonsumować przy- 
tem ; a z siostrzyczkami przekomarzać się...

Więc „święć się, święć się wieku mło­
dy, śnie na kwiatach!“

Jaka szkoda, że te kwiaty tak prędko
więdną; że z pod nich wyszczerzają się potem 
tak rychło ciernie i że tak często z kwietnego 
posłania młodości przerzuca los swe ofiary na 
madejowe łoża udręczeń.

Ale o tem niech nie wiedzą, nie słyszą 
szczęśliwi bohaterowie dnia dzis iejszego. Niech na 
oślep rzucą się w objęcia uciech wakacyjnych,
aby z nich powrócili ogorzali na twarzy, ukrze-
pieni w ciele, z sercem pełnem nowych, a naj­
szlachetniejszych podniet, z umysłem wypo­
czętym, który śmiało dalszej chwyci się pracy.

— W pisy do I . k lasy szkoły gi- 
m n a z y a ln e j  i do klasy przygotowawczej odby­

wać się będą w dniach 16 i 17 lipca b. r. od 
godziny 9— 12 w południe w gimnazjum III. 
u prof. Łuczakowskiego.

—  Jarm ark w yrobów" krajow ych za­
kończy srę już w tych dniach. Jutro odbędzie 
się ostatni „wielki wieczór świętojański'1, a ko­
mitet dokłada starań, aby wieczór ten zapisał 
się jaknajlepiej w pamięci Lwowian. W przy­
szły czwartek wieczorem odbędą się produkcje 
pirotechnika p. Kutkowskiego, które same zaj­
mą dwie godziny ; we wtorek dnia 24 b. ul , 

w myśl uchwały zapadłej na ostatniem posie­
dzeniu komitetu zostanie jarmark zamknięty 
ostatnim „wieczorem świętojańskim", podczas 
którego pomiędzy posiadaczy 5 -koronowych bi­
letów jarmarku zostaną rozlosowane towary na 
ten cel zakupione w znacznej ilości na jar­
marku.

— Rozszerzenie sieci kolejowej 
m iejsk iej. Komisja miejska powzięła na one- 
gdajszem posiedzeniu następujące uchwały: 
Wnieść do Ministerstwa kolei prośbę o udzie­
lenie gminie, miasta Lwowa konsensu na budo­
wę wszystkich nowych linij miejskiej kolei ele­
ktrycznej, według wypracowanego przez dyre- 
koyę miejskiego zakładu projektu ogólnego roz­
szerzenia sieci. Prośba ta ma byT, wniesiona za­
raz po przedłożeniu magistratowi plauów bu­
dowy tych linij.

W krótkim czasie po wniesieniu prośby 
powyższej — a jeszcze przed uzyskaniem for­
malnego konsensu — wnieść do Ministerstwa 
prośbę o zezwolenie na prowizoryczną budowę 
linii kolejowej przez ulicę Krzyżową, Szymono­
w i e ? ^  i 29 Listopada aż do fabryki gipsu p. 
Józefy Francowej ; po wybudowaniu tej linii 
wnieść do Ministerstwa podanie o zezwolenie na 
prowizoryczne otwarcie ruchu na tej linii.

Polecić miejskiemu urzędowi budownicze­
mu, ażeby rozpoczął bezzwłocznie wykonywanie 
potrzebnych robót ziemnych niwelacyjnych.

Rozpisać natychmiast po wypracowaniu 
szczegółowych kosztorysów licytację publiczną 
wszystkich potrzebnych robót.

Wezwać magistrat, ażeby jak najrychlej 
postarał się o zaiutabulowanie ulic Krzyżowej 
i 29 L'stopada, tudzież skrawków gruntu real­
ności przy ulicy Szymonowicza na rozszerzenie 
tej ulicy przypadających na własność gminy 
miasta; — w tym celu miejski urząd budo­
wniczy ma bezwłocznie sporządzić potrzebne 
plany ; od wszystkich stron interesowanych bu­
dową tej linii kolejowej na Bajki, które złoży­
ły już w kasie mipjskiej datki tytułem zastrze­
żonej przez Radę miejską gwarano.yi 5 prc. do­
chodu z projektowanej linii przez lut 10, zażą­
dać protokolarnych deklaracyj wiąąccych.

Wydatki na budowę pokrywane być mają 
zaliczkowo z funduszu kolei elektrycznej, ewen­
tualnie zaś z funduszu gminy.

— W ielk i festyn  urządza w niedzielę, 
dnia 15 L. m., zarząd Stowarzyszenia Czytelni 
i wzajemnej pomocy funkeyonaryuszów kolei 
państwowych we Lwowie, w ogrodzie kolejowym 
obok głównego dworca kolejowego. Początek o 
godzinie 3 po południu. W razie niepogody od­
będzie się wieczornica w sali Stowarzyszenia 
przy ulicy Gródeckiej (gmach byłego dworca 
czerniowieekiego).

— W rocznice bitwy grunw aldzkiej
odbędzie się jutro o godzinie 9 rano w koście­
le 00. Bernardynów solenne nabożeństwo dzięk­
czynne staraniem Związku ehrześciańsko - naro­
dowego .

— M łodzież gim nazj um I V we Lwo­
w ie pożegnała wczoraj ustępującego dyrektora 
bhp zakładu, p. Karola Petelenza.

— W ielki kierm asz kostium ow y
urządza w niedzielę, dnia 15 b. ni,, na polance 
pod kopcem Wysokiego Zamku Towarzystwo 
polskiej młodzieży rękodzielniczej im. Jana Ki­
lińskiego. Początek o godz. 3 po południu.

—  Z przestrogą występuje najnowszy 
numer Lwow ianina, organ Towarzystwa wła­
ścicieli realności, wywodząc, że „rok obecny me 
jest właściwą porą, aby w niezwykłej liczbie 
budować nowe kamienice czynszowe". Bez kwe- 
styi przestroga to zupełnie, słuszna.... ze stano­
wiska właścicieli realności już pobudowanych.

— P rof. dr. W ładysław N cliring, 
chluba Uniwersytetu wrocławskiego i nauki 
poLkiej, znakomity badacz i krytyk literatury, 
obchodził w duiu 12 bin. półwiekowy jubileusz 
doktoratu.

— Ślub ordynata Maurycego lir. Zamoy­
skiego z Maryą księżniczką Sapieżanką odbędzie, 
się dnia 18 b. m. w lliłce szlacheckiej pod Bar­
szczowi caini.

A  Krwawa awantura. Na Wałach 
Hetmańskich rozegrała się wczoraj po południu 
krwawa awantura. Oto jakiś nieznany z nazwi­
ska mężczyzna, posprzeczawszy się z zarobni- 
kiern Mikołajem Brykało, dobył w czasie kłótni 
noża i ugodził nim Brykałę tak silnie w piersi, 
że przebił mu płuca.

Ciężko ranionego Brykałę odwiozło pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego do szpitala po­
wszechnego.

A  E ksp lozja  sp irytusu. W sklepie 
towarów korzennych p. Ludwika Włodka przy 
ul Leona Sapiehy 1. 25, wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się personalu z ogniem, zapalił 
się i eksplodował wczoraj wieczorem duży butel 
spirytusu, przeznaczonego na nalewki owocowe.

Pożar ztąd powstały ugasiła wezwana straż po­
żarna. Szkoda wynosi około 400 koron.

A  K radzież dwócli obrazów. Z wy­
stawy Towarzystwa sztuk pięknych skradziono 
wczoraj dwa obrazy artystów-malarzy: Gawli­
kowskiego „Las" i Nałęcza „Widok nocny".

f  Adam Józef Ostaszewski, ziemia­
nin wołyński, umarł 12 b. m. w Krakowie w 
74 roku życia. Był to typ doskonałego, dzisiaj 
już niestety coraz rzadziej spotykanego gawę- 
ćLiarza. Złote serce i szczery polski humor, oto 
główne zalety jego charakteru, które jednały 
mu sympntyę ogólną i szacunek wielki. Ciężka 
choroba sprowadziła Ostaszewskiego przed kilku 
miesiącami z Wołynia do Krakowa, gdzie swo­
bodą umysłu w podziw wprowadzał otaczają­
cych go lekarzy. Przed laty ogłosił zmarły 
świeżo ziemianin drukiem zajmującą opowieść 
„Nad czarnym szlakiem".

— Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo­
wie: Maciej Szperual, b. właściciel realności, 
w 84 r. życia.

— Tow. «ltodzillil» otrzymało na fun­
dusz posagowy 50 koron od rady gminnej Gród­
ka Jagiellońskiego.

— Do egzam inu dojrzałości w serniua- 
ryum nauczycielskiem raęskiem w Tarnowie, który 
się odbył w czerwcu Lr. pod przewodnictwem dra 
A. Jahnera, zgłosiło się 39 uczniów publicznych 
i 32 eksternistów i eksternistek. Uznani za 
dojrzałych uczniowie publiczni: Baran Jan, Be­
reś Tadeusz Kazimierz, Bień Roman, Ozapa- 
rowski Bolesław, Dudek Józef, Frankowski Ty­
moteusz, Golachowski Kazimierz, Kapałka Jan, 
Klich Jan (z odznaczeniem), Kosiński Józef 
Piotr, Koszyca Edward, Lelakowski Szymon, 
Lumbe Czesław Jan. Małopolski Michał (z od­
znaczeniem), Mazur Józef. Miłoś Antoni, Mle­
czko Józef, Oskarbski Julian, Przepiórka Jan, 
Sioło Władysław, Smoszna Jakób, Sołtys Ka­
rol Michał, Szaflarski Aleksander Zygmunt, Ta- 
baszewski Jan, Winkowski Stanisław, Zajchow- 
ski Zygmunt.

1.1 uczniom publicznym pozwolono popra­
wić po wakacyach egzamin z jednego przed­
miotu, 2 uczniów reprobowano na rok.

Z eksternistów i eksternistek uznani za 
dojrzałych : Kaznowski Erazm, Bugno Józefa
Ludwika, Freiudl de Freindelsberg Zotia Fran­
ciszka (z odznacz.), Gryl Władysława (z odzn.), 
Korpanty Aurelia Marya, Lalicka Mary a Joan­
na, Szaukowska de Krzywda Stefania, Szczudło 
Marya Janina, Wojtowicz Maryanna Franciszka 
Ziembińska Marya Agnieszka

Do egzaminu poprawczego po wakacyach 
z jednego przedmiotu przeznaczono 3 eksterni- 

mów i 8 eksternistek, w toku egzaminu odstą­
piły 3 eksternistki, reprobowano na rok 8 osób.

— Zbiegowie rossyjsej". Z Zemunia 
telegrafują: Wczoraj wieczorem przybyło 160 
zbiegów Żydów z Eossyi. Tutejszy komitet za­
opiekował się nimi. Dziś rano odjeżdżają oni 
z Zemmia. Cel ich podróży niewiadomy.

— Rabunek w biały dzień . Z Krako 
wa donoszą w dalszym ciągu :

Śledztwo policyjne z powodu onegdajszego 
napadu na kupca p. Izaaka Aratena w sklepie 
przy ul. Stolarskiej trwało całą noc nietylko 
w mieście, ale i w gminach podmiejskich. Przy 
sposobności przytrzymano trzy osoby, celem 
stwierdzenia tożsamości. Według udzielonych 
policyi przez poszkodowanego informauyj, przy­
były do sklepu napastnik mógł liczyć około 40 
lat i był ogolony; na głowie miał czapkę grana­
tową rossyjską z taką samą wypustką. Ubrany 
był w ciemną marynarkę, popielate spodnie 
schowane w cholewy od butów. Kobieta była 
niska nadzwyczaj chuda, mogła liczyć 50 do 
60 lat, w chustce w czerwone kwiaty na głowie, 
ubrana po wiejska.

Mężczyzna mówił w sposób, zdradzający 
bardzo małe wykształcenie; kobieta przemówiła 
tylko — jak twierdzi p. Arat*n —  dwa słowa. 
Gdy napastnik domagał się od niej sznura ce­
lem dalszego krępowania Bratena, odezwała się 
krótko :

— -  Daj noża.
Widocznie chciała odciąć kawałek jakie­

goś będącego w pobliżu sznurka.
Wszystkie szczegóły wskazują, że napadu 

dokonali prawdopodobnie jacyś przybysze z nad 
granicy lub z głębi Królestwa Polskiego.

Dzisiaj dokonano szczegółowych oględzin 
sklepu p. Aratena. Pierwsza izba sklepowa za­
stawiona jest jak w aptece szafkami. W środku 
szafek naprzeciw drzwi wchodowych jest otwór, 
prowadzący do większej drugiej izby, przezna­
czonej na magazyn. W pierwszej izbie sklepo­
wej po prawej ręce pod oknem jest zagrodzona 
szybami mała przestrzeń, służąca na biuro skle­
powe. Tutaj stoi drewniane biurko, a przy je­
dnej odsuwającej się szybie mała szufladka jako 
kasa podręczna.

Napastnik był już poprzednio w sklepie 
i zbadał cały teren; wiedział nawet, gdzie się 
znajdują jakie artykuły, bo żądał kredy szla­
mowej i mydła szarego, złożonych w magazy­
nie. Napastnik chciał koniecznie, aby p. Araten 
poszedł do magazynu, tam bowiem łatwiej mu 
było ubezwładnió człowieka. Poszedł też za p. 
Aratenem do magazynu. Gdy ten schylił się 
po mydło do dużej beczki, uderzył go żelaznym 
funtem w głowę i przycisnął silnie jego głowę 
do brzegu beczki. Po skrępowaniu i ubezwła- 
dnioniu rzucili się oboje, mężczyzna i kobieta, 
do kantorka pod oknem. Tu wysunęli wszyst­

kie szuflady z biurka, poprzewracali papiery i 
faktury, wyrzucili na ziemię szufladę podręcznej 
kasy i zabrali pugilares z wekslami z wiszącej 
na oknie zarzutki. Z szuflady wyrzucili na zie­
mie 2 kor. 57 hal. zdawkową monetą. Wogóle 
oprócz weksli, będących w pugilaresie, napast­
nicy mogli zabrać około 140 kor. z pugilaresu, 
w którym były weksle. Biurko było nieza- 
mknięte.

Zaznaczyć należy, że główny napastnik 
miał czapkę rossyjską, ale nie studencką, jak 
fałszywie opowiadają w mieście: tego rodzaju 
czapek z szerokiem denkiem i małym daszkiem 
używają różne kategorye służby rządowej ros- 
syjskiej, od których je odkupują różni mieszcza­
nie, przedinieszczanie, wyrobnicy, a czasem na­
wet chłopi.

Sprawcy napadu w każdym razie przygo­
towali plan napadu i sklep obserwowali, bo 
wpadli zaraz po wyjściu subje.kta na obiad, 
wiedząc, że p. Araten oozostał sam. Nie przy­
nieśli wszakże z sobą żadnych narzędzi ani do 
włamania do biurk-t, ani do ubezwładnienia 
właściciela. Usta zakneblowali mu watą drze­
wną, znalezioną w sklepie; skrępowali sznurem 
również w sklepie znalezionym. Ubranie kobiety 
i mężczyzny, ich sposób zachowania się i mó­
wienia wskazuje, iż pochodzili oni ze sfer niż­
szych, że napad wykonali bardzo zuchwale, 
opierająe się na wzorach, o jakich czytali lub 
słyszeli z Warszawy i Królestwa Polskiego.

Czy mężczyzna ów umyślnie nie wdział 
czapki rossyjskiej, żeby ślad zmylić, o tem na­
turalnie trudno rozstrzygać przed jego przy­
chwyceniem.

— Eks-cesarzowii E ugenia  w lsc lilu .
Z lsclilu donoszą pod d. 12 1). m. :

O godz. 4 po południu zajechał Naj.i. 
Pan w uniformie pułkownika swego pułku dra­
gonów przed hotel „Elżbiety i wyprowadziw­
szy eks-eesarzową, udał się z uią na prze­
jażdżkę przez esplanadg i Kalteubaoh do Lau- 
feu, a z powrotem przez Sulzbaeh i Eeiteru- 
dorf. Wszędzie witano Najj. Pana i Jego go­
ścia okrzykami hołdu.

Po powrocie dopomógł Najj. Pau eks-ee- 
sarzowej wysiąść z powozu, ofiara wal jej ra­
mię i odprowadził do apartamentów zajętych 
przez Eugenię, poezem powrócił do wilii cesar­
skiej, gdzie o godz. 7-ej wieczorem odbył się 
obiad. Eks-cesarzowa miała na sobie czarna, iJ 
dwabną suknię; na głowie stroik czarny z od­
rzuconym w tył welonem. Po eks-eosarzowp 
przybył Nnjj. Pan, by osobiście odwieźć ją do 
cesarskiej wilii. Przy obiedzic siedziała eke- 
eosarzowa pomiędzy Najj. Panem i Najd. Arcyks. 
Maryą Waleryą.

Obiad zakończył się o godzinie kwadrans 
na 9-tą, poezem Najj. Pan odwiózł znowu eks- 
oesarzowe osobiście do jej mieszkania.

— Strejk generalny w Sybinie za­
kończył się.

Kronika prowincyonalna.
§ W y ś c i g i  k o n u e w R y m a n o w i e  

odbędą się dnia 29 b. ni.
§ S c h w y t a n y  m o r d e r c a .  Z llrzeżan 

donoszą : Przed czterema miesiącami popełniono 
w gminie Kurzany, tutejszego powiatu, morder­
stwo, połączone z rabunkiem i podpaleniem. 
Mordercy wpadli diTa 3 marca br. około godz. 
9 wieczorem do mieszkania tralikanta i sklepi­
karza Grada i w nieobecności jego, zamordo­
wali dwie kobiety i jedno dziecko 4 lata liczą­
ce, potem zrabowali pieniądze i dom podpalili. 
Jednego z morderców, Dmytra Losyka, drugie­
go dni i aresztowano, a dnia 9 b. m. żandarmi 
schwytali drugiego mordercę, Hryńka Krawczyka. 
Odstawiono go do sądu w Brzeżanach.

Kronika zagraniczna.
* M o r d e r s t w o  w kawji a r n  i. Z Bu­

karesztu donoszą: Wczoraj rano w pewnej ka­
wiarni Macedończyk Stalidis zastrzelił z zemsty 
Greka Arost besa.

* R y cz ą c y g o ś ć. Do jednej z większych 
restauraeyj monachijskich wszedł pewien gość 
i zażądał kufla piwa. Gdy mu kelner przyniósł 
kufel, nieznajomy o.lkrył nakrywkę tegoż i w tej 
chwili zaczął tak strasznie ryczeć, że wszyscy 
zebrani w restauracji goście porwali się 
z miejsc, a kobiety strwożone zaczęły wychodzić. 
Nadbiegł właściciel piwiarni i zapytał ryczą­
cego gościa, czy przypadkiem nie zachorował 
nagle i czy nie należałoby posłać po lekarza. 
Improwizowany lew ucichł na chwilę, uśmiech­
nął się i wskazał palcem cytat, wypisany 
na ścianie piwiarni. Cytat ten brzmiał:

„O, zarycz gościu, jak lew na pustyni,
Kiedy ci kelner w kullu krzywdę czyni!“

— A tu proszę się przekonać —  rzekł 
gość do gospodarza —  brakuje jeszcze ua dwa 
palce do miary, oznaczonej na moim kullu.

„ C O M M E N C E M E N T “.

„Commcncement“ —■ czyli „początek" — 
tak nazywa Amerykanin... koniec roku szkol­
nego. W paradoksalnośei tej nazwy tkwi jednak 
wiele prawdy. Uroczystość zakończenia roku
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szkolnego bowiem, dla tych zwłaszcza, co już 
opuszczają szkoło metyle jest ostatnią cegłą 
budowy, jak raczej kamieniem węgielnym pod 
gmach nowego życia. Czy student zamierza po 
święcić się. jakiemuś studyum, dążąc do pozy­
skania wyższych stopni naukowymi;, u. p, do­
ktoratu, czy też obiera kary erę urzędniczą, przt- 
invsłowa, jakąkolwiek inną wreszcie, — wcho­
dzi odtąd w i min atmosferę, rozpoczyna budo­
wę nowego gmachu. „Oommene ment11 zatem.... 
Amerykańskie „College11 jest, jak wiadomo, czemś 
pośroduiem miedzy uaszem gimnazjum a Uni­
wersytetem, raczej jednak ma charakter akade 
minki. Uczeń amerykański przebyć musi najpierw 
8 do 9 lat szkoły Indowej, potem 3 — 4 lat szko 
ły przygotowawczej, a w końcu 4 lata kursów 
owego „College11. Po ukończeniu tych studyów 
otrzymuje szczęśliwy adept wiedzy dyplom ja­
ko Bnehclor o f A r ts albo też Bachelor of 
Science, („bakałarz sztuk11 „bakałarz nauk")

Go roku o tym czasie odbywają się w 
Ameryce uroczyste „Gommencemcnts*, podczas 
których tysiące maturzystów otrzymują swoje 
dyplomy. Odbywa to się w sposób uroczysty, 
równie podniosły, jak barwny. W płaszcze stu­
denckie ubrani, w czworograniastych czapkach, 
kroczą poważnie „seniorowie11 t. j. ci, którzy 
ostatni rok już ukończyli — do kościoła. Na 
czele pochodu stąpa przełożony kolegium jaskra­
wo ubrany, gdyż ma na sobie płaszcz niebieski, 
fioletowy, szkarłatny a nawet i liliowy — sto 
sownie do tego, na jakim Uniwersytecie uzyskał 
doktorat. Obok niego kroczy również jaskrawo 
ubrany członek wydziału, piastujący godność 
marszałka. Cały pochód przedstawia się jako 
obrazek rodzajowy, — odbija wdzięcznie od 
zwykłego zgiełku szarych tłumów wielkiego 
miasta.

U wejścia do kościoła, organy hejnałem 
przyjmują pochód. Kościół zapełniony jest po 
brzegi krewnymi i rodzinami. Panie jawią się 
biało ubrane z bukietami w ręku.

Kazanie ( Baccalaureatc - serm on) jest 
zazwyczaj istnym fejletonem, porusza bowiem 
nietylko sprawy związane z samą, uroczystością, 
lec/ w ogóle wszystkie ważniejsze problemy 
chwili, choćby n. p. sprawę najnowszego „tru­
stu wołów11.

Uroczyście powraca następnie cały po­
chód do gmachu kolegium. Tu uczestnicy zrzu­
cają z siebie barwne osłony i przywdziewają 
napowrót zwykły ubiór.

Teraz przychodzi kolej na Clcissy-day — 
klasyfikację. Wybrany „poeta11 recytuje odpo­
wiedni „poemat11, — „historyk" skreśla humo­
rystycznie „curriculum vitae“ promowanych 
studentów, nie skąpiąc, ile możności satyry i 
dowcipu; „prorok11 ■'zapowiada, jaka icli przy­
szłość czeka.

Gdy już wszyscy wygadają się do syta, 
przychodzi pora na „widowisko klasyfikacyjne". 
Aktorami są oczywiście studenci. Skoro w cza­
sie przedstawienia zabłąka się przypadkowo do 
tej sali któryś z profesorów, zostaje niemiło­
siernie wygwizdany. „Widowisto" to bowiem 
jest trawestacyą fakultetu, a poszczególni stu­
denci przedstawiają w karykaturze wszystkich 
profesorów, przy pomocy peruk, szminki i krepy. 
Karykatury rysunkowe krążą nadto po sali ja ­
ko programy przedstawienia. Czcigodny, wieko­
wy profesor greki występuje w nich np. jako 
baletniozka, a profesor „liistoryi moralności11 
urasta na bohatera drastycznej sceny z bulwa­
rów paryzkieli... W przerwach śpiewa chór 
studentów „pieśń kolegialną11, albo t-ż wydaje 
„okrzyk klasyfikacyjny11, zdolny zmarłych po­
ruszyć z grobu.

Profesorowie poszczególnych klas i prze­
łożony kolegium przygotowują się tymczasem 
w swych prywatnych mieszkaniach do „odwie­
dzin" całej chmary „uniwersyteckich wyzwo­
leńców".

Koroną uroczystości jest oczywiście obiad, 
w pierwszorzędnej restauraeyi. Ze podczas obia­
du sypią się toasty jak z rękawa, zbyteczna 
zapewniać.

Właściwe „ Cominencement", podczas któ­
rego władza szkolna rozdziela dyplomy, jest 
wielką, publiczną uroczystością. Biorą w niej 
udział jako uczestnicy i mówcy nietylko prze­
łożeni młodzieży, nietylko świat naukowy, lecz 
także politycy, miliarderzy, przedstawiciele 
wszystkich ogółem zawodów. Rzecz prosta, że 
i sama młodzież popisuje się swadą oratorską 
w ten dzień jej uczczeniu poświęcony. Halę, w 
której odbywa się ta uroczystość, zdobią ze­
wnątrz wspaniałe dokoracye, a przedowszystkiem 
chorągwie o barwie kolegium.

Po Gommeneament student przedzierżga 
się już w obywatela. 1 gdy nareszcie ma w k ie ­
szeni dyplom, na podstawie którego może zo­
stać lekarzem, adwokatem, księdzem, profeso­
rem — wybiera najczęściej zawód... przemy­
słowca.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
c. k. uprzyw.

Assicurazioni General i w T ryeście
założona w roku 1831.

G e i e r  a 1 n a- A g o n c y a d l a  G u l i c  y i 
B u k o w i n y ,  we  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

S ł o w a c k i e g o  i. 6. T e l e f o n  nr. 468.

W miesiącu czerwcu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Towarzystwa Assicurazioni Go- 
nerali, podano 1635 wniosków ua sumę 13,121.921 
korou 28 hal., a wystawiono 1276 polio. na su­
mę 10,550.870 koron 94 hal.

Od dnia 1 stycznia 1.906 r., wniosi 
10.295 wniosków na sumę 78,482.681 ko 
98 hal. i wystawiono w tym czasie. 8498 
lic na sumę’ 66,964.412 koron 39 hal.

Zapowiedziane szkody, w tym dziale 
1 stycznia 1906 r., wynoszą 4,155.858 km 
10 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu żyi 
wego wynosił w dniu 31 grudnia .1904 
771,879.007 koron 54 hal. w kapitałach 
1,445.343 koron 74 hal. w rentach, . 
113.056 policach, na co rezerwowano w gotów.., 
210,227.250 koron 51 hal. Zapłacone szkody 
w r. 1904 w dziale życiowym wynoszą 12,388.7 0 ’1 
koron 62 hal., a dla wszystkich gałęzi od cza, 
su założenia- Towarzystwa (1831 i\), wedłu; 
corocznych wykazów, wypłacono 827,976.22' 
koron 40 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do ubro 
ny krajowej, w razie powołania do czynnej służ 
by, ważność zabezpieczenia do sumy 30.000 k 
ron, bez dopłaty jakiejkolwiek premii.
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OSTATNIA POCZTA.
Polnische Correspontłens donosi, że p a r -  

i a m e n  t a r n  a k o  tu i s y  a K o ł  a p o l s k i e -  
g o  postanowiła wczoraj, w celu przyspieszę 
nia upaństwowienia kolei Północnej, ażeby 
w Izbie ze strony Koła polskiego przema­
wiał tylko jeden mówca w t-j  sprawie. W sku­
tek tego posłowie dr. Battaglia i Kolischer 
zrzekli się głosu na rzecz posła Stwiertni.

Czas donosi z Wiednia o zabiegach 
d e p u t a e y i  m.  K r a k o w a ,  która w tow a­
rzystwie posła m. Krakowa, dr. Petelenza i 
radnego miejskiego, posła dr. Doboszyńskiego 
w rozmaitych ministerstwach. Deputacya uzy­
skała od Ministra handlu, dr. Forzta. przyrze­
czenie, że po sesyi wejrzy w postulaty te­
lefoniczne, a od P. M in is tra  handlu dr. Der- 
schatty, że bilety powrotne do Zakopanego 
będą miały ośmiodniową ważność; dalej przed­
stawiła mu projekt kontraktu z gminą o o- 
świetlenie dworca w Podgórzu i sprawę u- 
dzielenia taniego kredytu z pensyjuego fun­
duszu kolejowego na budowę domów dla u- 
rzędników. ,W  Ministerstwie oświaty szef 
ekcyi dr. Ćwikliński przyrzekł postarać się 

o przyspieszenie budowy gmachu dla stu- 
dymn rolniczego przy Uniwersytecie Jag ie l­
lońskim.

S e j m  w ę g i e r s k i  przyjął sprawo­
zdań ie deputaeyi kwotowej, że nie uzyskała 
porozumienia co do wysokości kwoty z dc- 
putacyą austryaeką. Następnie Sejm przyjął 
traktat handlowy ze Szwajearyą.

P o l s k i  Z w i ą z e k  w y b o r c z y  dla 
Prus Z achodn ich , Wschodnich i Pomorza 
ukonstytuował się dnia 7 b. m. w Tucholi. 
Według ustaw jest zadaniem Związku zje­
dnoczenie istniejących i zakładanie nowych 
Towarzystw wyborczych, celem poparcia ag i­
tac j i  na  rzecz kandydatów polskich.

Z Petersburga donoszą: Jak  słychać, 
wskutek porozumienia cara z królem Edw ar­
dem n i e  o d b ę d z i e  s i ę  w i z y t a  f l o t y  
a n g i e l s k i e j  n a  w y b r z e ż a c h  r  o s a y j -  
s k i c h.

Z powodu polemiki dziennikarskiej, wy­
wołanej p a m i ę t n i k a m i b. m i n i s t r a 
w o j u y A n  d r e g  o , które ogłasza paryski 
dziennik M atin, odbył się pojedynek pomię­
dzy synem generała  Andrego a Pawłem Cas- 
sagnaeem. Andre jest ranny w prawe ramię.

S ą d  w o j  e n n y  skazał wydanego przez 
Belgię żołnierza Pelissier, który w Avignon 
popełnił kradzież dokumentów w sztabie g e ­
neralnym, na 20 lat robót przymusowych, 
degradację i 10 lat wygnania z kraju.

wNiebezpieczeństwo r e w o l u c j i  
E g i p c i e  staje się coraz prawdopodobniej­
sze. Dziennik D aily  M ail odbiera informa­
c je  o wrzeniu umysłów mahometańskich i 
groźnej sy tuacji  nietylko dla Anglików, lecz 
dla wszystkich chrześeian, mieszkających w 
Egipcie. Z tego powodu załogi angielskie 
w Egipcie zostaną wzmocnione.

K w e s t y  a a b  i s y ń s k a  ciągle jeszcze 
zaprząta umysły dyplomacyi europejskiej 
'limes przewiduje, że porozumienie Anglii, 
Włoch i Francyi w sprawie abisyńskiej nie 
przyniesie tak rychło pożądanych owoców, 
ponieważ Niemcy agitować będą przeciw

temu, mając po swej stronie małżonkę Me- 
nelika, znaną intrygantkę polityczną. Wspo­
mniany organ wyraża wątpliwość, czy Me- 
nelik zgodzi się na to, co uchwaliły trzy 
mocarstwa. Sprawą interesuje się bardzo 
żywo król angielski, gdyż natychmiast po 
podpisaniu ugody przesłał telegraficznie ży­
czenia królowi włoskiemu i prezydentowi 
rzeczy pospolitej francuskiej.

I M

W ylewy.
Dębica, 14 lipca. Wisłoka pod Miel­

cem wykazuje 3 m. 22 cm. powyżej sianu 
normalnego. Woda przybiera.

Zbyduiów, 14 lipca. Na Łęgu niebez­
pieczeństwo minęło. Komunikacja kolejowa 
pod Zbydniowem przerwana czwarty dzień. 
Prowizoryczne wały pod Rzeczycą jeszcze 
się trzymają. Na Sanie za wałami w kilku 
miejscach woda przecieka, najgroźniej pod 
Wólką turecką i Wrzawami. Ludność miej­
scowa wytrwale pracuje. Żandarmi dzielnie 
pełnią służbę. Trzy dni i noce trwa obrona 
nad Sanem. Jeżeli przypływ się nie zwiększy, 
uniknie się wylewu.

K om isja reform y wyborczej.
W iedeń, 14 lifica. Komisy a reformy 

wyborczej przyjęta wczoraj na podstawie 
kompromisu pomiędzy Włochami a Słoweń­
cami, rozdział mandatów w Istryi, Gorycyi 
i Tryeście, mianowicie w ten sposób, że 
w Istryi i Gorycyi Włosi i Słoweńcy otrzy­
mają po 3 mandaty w Tryeście zaś Włosi 4, 
a Słoweńcy 1 mandat. Na tein posiedzenie 
zamknięto. Następne w poniedziałek przed 
p o ł u d n i e m . __________

Kraków, 14 lipca. ( le i .  p ry  w.) Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni przy­
był tu dziś z Wiednia i udał się na Wawel, 
gdzie oglądał dokonane roboty przygoto­
wawcze.

Kraków, 14 lipca. ( le i .  p ry  w.). We­
dług wiadomości z dobrego źródła mylną 
była wiadomość zakopańskiego koresponden­
ta D ziennika Poznańskiego o zamierzonej 
sprzedaży Zakopanego księciu Kazim. Lubo­
mirskiemu. Wprawdzie w ostatnich dniach 
bawił ks. Lubomirski w Zakopanem, ale 
przybył tam z zamiarem odwiedzin genera­
łowej Zamoyskiej i udzielenia porady w 
sprawach lasowych pełnomocnikowi hr. Za­
moyskiego.

Kraków, 14 lipca. ( le i .  pryu>.). A re­
sztowano tu Jan a  Kazimierza Płowiaka, za­
opatrzonego w legitymaeyę współpracownika 
i zastępcy na Kraków wydawnictwa Młodego 
D yab ła  we Lwowie; zbierał on składki na 
pogrzeb różnych żyjących dziennikarzy.

W sprawie napadu przy ul. Stolarskiej 
aresztowano średnich lat mężczyznę, przeciw 
któremu zwracają się różne poszlaki.

Wczoraj wieczorem interweniował in­
spektor policji Mehler w Dębnikach pod 
Krakowem w sprawie prywatnego służącego 
Józefa Lewińskiego z Królestwa Polskiego, 
który opuścił służbę u p. Zborowskiego. Wo­
bec inspektora Lewiński wydobył rewolwer. 
Inspektor wyrwał rnu go z rąk, na to ode­
zwał się Lewiński: „Przecież ja  sam panu 
rewolwer oddałem11. Gdy inspektor udał się 
po pomoc żandarmeryi, Lewiński zbiegł, a 
po drodze strzelił z dwóch rewolwerów.

W iedeń, 14 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał radcy Dworu przy Naj­
wyższym Trybunale kasacyjnym, Henrykowi 
B o s s o w s k i e m u, z okazji przeniesienia go 
ua własną prośbę w stan spoczynku krzyż 
kawalerski orderu Leopolda.

W iedeń, 14 lipca. Wiener Ztg. ogła­
sza rozporządzenia Ministerstwa sprawiedli­
wości w sprawie aktywowania z dniem 1 
stycznia 1.907 sądu powiatowego w .Jabłono­
wie, w Galicyi wschodniej.

Budapeszt, 14 lipca. Par tya  niezawi­
słości odbyła wczoraj naradę nad budżetem, 
w której wzięli udział prawie wszyscy mi­
nistrowie. W  dyskusji nad budżetem mini­
sterstwa skarbu oświadczył dr. Wekerle, że 
to, co powiedział był w swoim czasie o po­
datku naftowym, źle zostało zrozumiane. Nie 
myśli on wcale przez podwyższenie podatku 
podrożyć nafty, lecz chce uzyskać to, ażeby 
cena nafty, wywołana przez obecny kartel, 
przyczyniła się do podwyższenia dochodów 
państwowych, a to skutkiem zniesienia kar­
telu.

B erlin , 14 lipca. Znany członek par- 
amentu z partyi narodowo-liberalnej Sattler 

umarł.
Paryż, 14 lipca. Dziennik urzędowy 

ogłosi dziś ustawy, uchwalone przez parla­
ment w sprawie Dreyfusa i Piccjuart.

Paryż, 14 lipca. Podsekretarz stanu 
S ar  raut dostał z razu krwotoku i zemdlał.

Stan jego następuje polepszył się. Życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Położenie w K rólestw ie Polskiem  i 
w Rossy 1.

W arszaw a, 14 lipca Spokój znów po­
wraca. Uciekający wracają do miasta.

Na gen. Szw ej  ko wskiego, członka sądu 
wojennego, wykonano zamach. Genei.il nie 
został zraniony, natomiast żonę jego trafiono
dwiema kulami.

Strejk robotników rolnych w gubernn
warszawskiej rozszerza się.

Warszawa, 14 lipca. ( I c l  prijw .) B u ­
rger Warszawski donosi, że w pow. gostyń­
skim wybuchł poważny ruch strejkowy. Ko- 
wniflż w pow. kutnowskim strojki lo ln c .^ J  
bncliłe w niektórych majątkach, trwają

da PJ‘z a d o ń s k ,  14 lipca. ( l e i  p ryw .). (W 
gub woroneskiej). Przez dzień cały trwał 
pogrom w Kostowie i w majątkach sąsie­
dnich. Wszystkie budynki spalono. Zmszczo- 
no także posiadłości włościan małorolnych. 
Strażnicy byli bezsilni. Przybyli dragoni._

P e te r s b u r g ,  14 lipca. (Dalszy ciąg 
posiedzenia wczorajszego Dumy). Duma zaj­
mowała sie szeregiem interpelacji i wysłu­
chała w zupełnym spokoju odpowiedzi to­
w a r z y s z a  ministra sprawiedliwości S o l e i -  
d y ń s k i e g o .  Rozpoczął on swoje wywody 
od następujących słów: „Jako członek rządu 
n i e  c i e s z ę  s i ę - zaufaniem Diuny, ale w wy­
wodach swoich będę opierał się na faktach . 
Wkońcu wyraził życzenie, aby Duma przy­
czyniła się 'do  wzmożenia powagi sądów i
ustaw. , . . .

P. R o d i c z e w  ostro krytykował jego
wywody i oświadczył, że minister sprawie­
dliwości jest nędznym sługą ministra spraw 
wewnętrznych, którego dewizą je s t :  Lepiej 
naruszyć ustawę, niż uwolnić niewinnego. 
Naród rossyjski stracił zaufanie do sadowili- 
ctwa. Wyroki wydaje się jeszcze przed roz­
prawami publicznemi. (Burzliwe oklaski).

W ciągu dyskusji oświadczył A ł a d i n  
imieniem „grupy pracy", że nigdy nie do­
puści do ukrócenia wolności osobistej, któ­
rej bronić będzie cały naród. W końcu pod­
niósł, że gabinet za kilka dui z pewnością 
poda się do dymisji.

Petersburg, 14 lipca. (Pet. Ag. tek). 
Wizytę iioty angielskiej w portach rossyj- 
skich "odroczono na podstawie obopólnego 
porozumienia na chwilę pomyślniejszą, pra­
wdopodobnie na rok przyszły. Inicjatywa 
wyszła ze strony Rossyi, gdyż obawiano się 
ze względu na przesilenie polityczne w Ros- 
syi, że wizyta ta może powiększyć agitacye 
i wywołać rozmaite niepożądane epizody.

Petersburg, 14 lipca. (P d . Ag. UL). 
Duma obradowała nad sprawą obesłania mię­
dzynarodowej konferencji parlamentarnej w 
Londynie. Posłowie Nabokow i Aladin pod­
nieśli, że Duma jest jedynym parlamentom 
na świecie, którego wszyscy członkowie są 
zgodni w potępieniu wojny. W innych par­
lamentach istnieją tylko grupy takie, nie 
ulega przeto wątpliwości, że Duma może za- 
jąćUiaczelne stanowisko w akeyi międzypar­
lamentarnej przeciw wojnie. Postanowiono 
odpowiedzieć na zaproszenie londyńskie i 
w poniedziałek przedsięwziąć wybór 6 dele­
gatów, którzy udadzą się do Londynu na 
wspomnianą konferencyę.

P etersburg, 14 lipca. We wszystkich 
guberniach zachodnich i południowych, gdzie 
obawiano się pogromów, onegdaj dzień św. 
Piotra i Pawła minął spokojnie.

P etersburg, 14 lipca. Pogłoski o dy­
m isji gabinetu utrzymują się uporczywie w 
kotach zazwyczaj dobrze informowanych. — 
Ustąpienie obecnego ministerstwa zdaje się 
już być zasadniczo postanowionem, są jeszcze 
tylko trudności z utworzeniem nowego gabi­
netu. Mówią z całą stanowczością o mini­
sterstwie koaiicyjnem, z drugiej s trony j e ­
dnakże oświadczają kadeci, że mogą zgodzić 
się tylko na ministerstwo, złożone z człon­
ków ich partyi.

Petersburg, 14 lipca. W ul. Lgówka 
wielki tłum ludności uniemożliwiał onegdaj 
wieczorem ruch wozowy, napadł na wozy 
ciężarowe monopolu wódczanego, wywrócił 
je i wypróżnił flaszki. Policyę i kozaków 
obrzucono kamieniami. Kozacy poczęli na- 
hajkami rozpędzać tłum. Dopiero późnym 
wieczorem spokój przywrócono. Policmajster, 
kilku oficerów policji i policjantów zostało 
poranionych kamieniami.

P etersburg, 14 lipca. W miejscowości 
Komaszun w gubernii saratowskiej, z po­
wodu, i i  sprzedawano zepsute mięso, przy­
szło do wielkich wykroczeń. Tłum uwięził 
policmajstra i szefa policyi okręgowej, wy­
musił na  nich wypuszczenie na wolność 
dwóch politycznych więźniów, których in­
te rw encji  zawdzięczać należy, że ich nie 
ubito.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  K r e c b o w i e c h i .
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Do n a b y c ia  w lep s zy ch  n a n d l a c h !

Zwracamy uwagę na List Otwarty do p. Plato
v. Reussnera, zobacz ogłoszenie s*r. 12.

Chorzy na żołądek używają ze 
skutkiem

S o m a t o z y
która jest środkiem pobudzaj ą,- 
cym apetyt i wzmacniającym siły.
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Polecamy KONWERSYĘ

4Vl<> Pożyczki m iasta Lw ow a
na wolne od podatku

lo O l i w  Pożyczki t  Lw ow a
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k a l  i  Ł  I l i  © im .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Utrzymuje na składzie
c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue modeme, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia „Wiedeńska"
=  znakomita kawa. zzzzz

N apadem  księgarni G ir y n o i i c z a  i Sclunidta
we Lwowie

wyszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany
Podręcznik dla podróżnjacycl] p  W loszecli

pM  tytułem

„Cztery t r e o i a  w e W leszecl"
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.

Format i druk zastosowany do pod­
ręczników w innych językach.

Cena egzemplarza 5 K., z prz - 
syłfcą 5 K. 50 h.

€ E  W W I  
lw ow skiej Izby handlow ej i

K
przem ysłow ej

Lwów, dnia 14 lipea 1906. płacą żądają
walutą koron.

I . Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 574 - 584 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 195 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

II. L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% * 111 50 _
„ „ „ 4‘/,% „ los w 50 1. „ 100 50 101 20
„ „ n 4«/o „60l.po200k. , 98 35 99 05
„ kraj. 41/, % „ los w 51 1. a . 101 30 102 -

„ 4% „ los w 57 1. _ 98 80 99 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- a

sza e m i s y a ) ................................„ 99 70 _—
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^

las w 411/, l a t .......................... 99 60 _ —
4% los. w 56 l a t ..................... ° 98 80 99 50

III. OMigi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 100 20
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ° 102 60 _ _
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) >* ___ _ _

„ ii 4 '/,%  (3 em.) „ 101 20 101 90
„ „ 4 %  (4 em.) „ 98 70 99 fO

Kol. lokalne dtto 4% . . . . ^ 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 99 - 99 70
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 97 40 98 10

„ „ „ 41/, . . . . 100 60 101 30

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskiob srebrnych . 249 — 251 50
100 rubli-rossyjskich papierowych 251 - 253 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

K u rs  gie łdy  w iedeńskiej.
Dnia 12 lipea 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 9965 9985
styczeń lip iec .  .....................99 55 99 75

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ......................  10040
kw iecień -pażdziern ik ...........100-40

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■—
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158 50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 211- —
„ 1864 po 100 zł.......... 279 50
„ 1864 po 50 z ł.......... 279 50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288 50
B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ........................117.90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r..........................................  99 70
C. OMigacye kolejowe.

100-60
100-60

160-50 
215-— 
281-50 
281 50 
290-50

113-10

99-90

99-65 100-65 

117-65 118-65 

470-— 474-— 

125 05 126 05 

99-70 100-65 

99-50 100-50

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoeie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5 :,/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/, p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ake.ye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................
OM igacye p ierw szeństw a (kolejowe).

Koi. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 106 25 —' —
w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . . — —1■—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r...................................... 99 65 100 65

Kol. Czeskiej emiss. z r. '1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................  99-75 100 75

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.......................................................  99-50

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99 60
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r.......................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D . D łu g  państwa (krajów korony 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. , —-— —■ —
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 95-— 95-20

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 155-85 157 85
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208’— 210 —

„ za 50 zł. (100 kor.) 207-75 209 75
E . OMigacye iiidom uizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... 97 —
Węgier za 100 zł. 4 p r ......................  94 95.

F . In n e  puM iczne pożyezki.
105-25

100-50 
100 60

99-35 100-35

117-20 118-20 
węgierskiej).

95-95

Poż. reguł. Dunaju z r. 
Poż. kraj. Bukowiny z 

200 kor. 4 pr. . .

1S78 los 5 pr. 
r. 1893 los za

106-25

9880 99-80

Koronowa waluta. pł-aeą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ...................... ‘ . . . . 101-90 102 90
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................  98-15 99-15

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ...................  99-10 100-10
P’ożvezka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r...........................................................  96 85 97-85
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 97 '— 104 —
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 164 25 165 25

O. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. — ■— —
Austr, zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 98-70 99 70

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 286 — 293-50
„ „ „ „ ,, 1889 3 pr. 287 — 293-50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10P— 102’—
„ los 4 pr. 99-75 100 75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111T0 112-10
„ „ „ „ los 50 1. 4l/j pr. . . 100 35 101-35
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98-50 99-50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98-30 99-30
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 99'60 —
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 99’75 —■—

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 5D/i lat zwrotne . . . 10P40 102-40

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini-
sya 42 lat 41/, p r ................................101-— 102-—

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 30 99 30
Ausfcro-weg. banku 50 4 pr. . . . 100 — 100-95

,j „ 50 la t w. k. 4 pr. 100-15 101T3

II. OMigacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r........................................115-50 116-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1S86 pr. 1 15’60 116 60
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 99 85 100 85

„ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100 05 101-05
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99 80 100 80
.......................   „ „ „ 18914 pr. 100 -  100 80

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................  92-— 93 —

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł.' 4 p r................................................. 98-70 99-70

Gal. koi. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103-75 1 0 4 --

„ ' „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99-75 —

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 22-20 24-20
Zakład kred. dla h-and. i przem. 100 zł. 464'50 474 —
Cl ary 40 zł. w. k..................................  142 — 152 —
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 79'— S5 —
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 87-— 92-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 56 — 61 50
Palfy 40 zł. rn. k ........................  . 158’— 168 —

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 49 30
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 58:—
Salina 40 zł. mk................................ 202-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 71- —

X . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 309 7-5
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3145 —
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 668'75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 808' —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 562 50
Galie, banku bip. 200 zł......................... 576- —

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. —■ —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 434’60

„ Austro-węg. 1400 k................... 1685’—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 549'—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . 242-—

żądają 
51 30 
32 25 
63-— 

209-— 
77-—

310 25 
3155" — 

669 75 
809- — 
563-50 
581'— 
1 9 5 .-  
435.60 

1694 50 
550--P 
246 — 
243 -

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 466'— 486-—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432'— 440-—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5540-— 5570- — 
Kol. Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 41P — 42P— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 584-—
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392 — 400-—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1051 — 1054- —

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 680-— 680 50 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 520 — 532-—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 574 75 57575
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2739 — 2749 —
Sehodnicy 500 kor................................  605'— 615-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 410-— 411-—
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł. . . 26S — 269 50

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-371;,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24025
Paryż za 100 franków . . . .  95-52'/,
Petersburg za 100 rubli 5 '/, pr. —• —
Niemieckie b a n k i .....................117-40
Włoskie b a n k i .......................... 95-50
Francuskie banki . —
Szwajcarskie b a n k i .....................  95 60

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarski..........................  11-34
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —•—
20-franków ka............................... 19-121/,
2 0 -n ia rk ó w k a .....................  . 23-47
Rosyjski półimperyał . . . —
Niern. banknoty za 100 marek . 117-371/,
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 50
R u b le ................................................  2-51'/,

117-57'/, 
240-50' 
95-65

117-70
95-65

95:70

11-38

19-15
23-55

117-57'/,
95-70

w® Wj. m m  m T m ' J t k  w  m«ł m m® w  -
Licytacye.

Lw. 67.021/906. (5 4 4 6 '3 — 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział krajowy rozpisuje niniejszem 
licytacyę ofertową w celu wydzierżawienia 
majętności Szypowce (pow. Zaleszczyki, sąd 
pow. Tłuste), należącej do fundacyi stypen- 
dyjnej imienia Stupnickich i Jankowskich, 
na sześć lat od 24 czerwca 1907 do 23 
czerwca 1913 (wydzierżawienia na dłuższy 
okres zabronił fundator).

Las i ogród są z dzierżawy wyłączone.
O bliższych warunkach można się po­

informować z projektu kontraktu dzierżawy.
Projekt ten można przeglądać w godzi­

nach urzędowyc-h w departamencie 1. Wy­
działu krajowego albo też u kuratora Wiel­
możnego Pana W ładysława Madeyskiego, 
emerytowanego c. k, radcy sądu krajowego 
w Samborze.

Tamże udziela się też informacyi co do 
obszaru gruntów dzierżawą objętych.

Co do dzierżawy tej mogą być dopu­
szczone tylko osoby wyznania katolickiego, 
osoby mojżeszowego wyznania są stanowczo 
aktem fundacyjnym wykluczone.

Synowie Wielmożnego Pana  Wojciecha 
Jankowskiego z Eosochowaćca i tychże mę­
scy następcy w prostej linii mają p ierwszeń­
stwo, jeżeli zechcą objąć dzierżawę za na j­
wyższą cenę ofiarowaną przy publicznej Ii-

eyt.aeyi i jeżeli się zobowiążą na tej dzierża­
wie osobiście gospodarować.

L icytacja  odbędzie się w departarnen 
cic I. Wydziału krajowego (II. piętro Nr. 
drzwi 70) dnia 3 ! sierpnia 1906 o godzinie 
10 przed południem.

Każdy licytant winien przed przystą- 
pjeEiem do licytacyi złożyć w kasie krajo­
wej Wydziału krajowego wadyum w kwocie 
dziesięciu tysięcy Koron (10.000 K) w go­
tówce lub w książeczce gal. kasy oszczędno­
ści lub gal. Banku krajowego albo też w pa­
pilarnych papierach wartościowych wedle 
kursu wszelakoż nie ponad wartość nom i­
nalną i wykazać się odnośnym kwitem, a za­
razem oświadczyć, że mu projekt kontraktu 
jest  znany i że takowy w całości bez zmiany 
przyjmuje, i że oferta wiąże go po dzień 30 
września 1906 włącznie.

Licytacya odbędzie się otwartemi ofer­
tami, które oferenci w toku licytacyi pi­
semnie podwyższać mogą.

Po zamknięciu licytacyi dokona W y­
dział krajowy w porozumieniu z kuratorem 
fundacyi wyboru dzierżawcy, przyczem nie 
jest związany względem na wysokość oferty.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 4 lipca 1906.

L. cz. E. 3558 5 (39) (5448 3 - 3 )
Na żądanie c. k. Skarbu państwa przez 

c. k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie o

100.610 koron 57 h. zpa. odbędzie się dnia 
7 sierpnia 1906 o godzinie 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. l.o licytacya przedmiotem księgi 
gruntowej nie będących, a do tusądowego 
protokołu z dnia 6 —17 listopada 1905 L. 
cz. E. 3558 5 (8) zastawniczo opisanych real­
ności w Pacykowie położonych, a to parc. 
bud. 1. kat. 152, 153, 154, 155, 156, 157, 
158, 159, 160, 161, 162, 163, 164, 138, 
167, 169, 148,147, 149,150, 151, 165, 146, 
145, 144, 1 2 6 ,  166, 173, 174, 142, 143 i 
grunt. lkat. 2390/1, 668/2 i 754/1 wraz z bu­
dynkami i przy należy tościami.

Nieruch oiuości te, wystawione na li­
cytację są ocenione :

1. parc. bud lkat. 152 na 398 K 9 ii.,
2. 5? 153 87 K 5 h„
3. }} U 154 » 137 K 52 h.,
4. n ii 11 155 ii 252 K 76 h.,
5. 11 51 n 156 Jł 187 K 95 łi„
6. ii JJ n 157 11 197 K 66 h.,
7. 11 11 H 158 11 .201 K 98 h.,
8. n J! 11 159 n 310 K 44 h.,
9. n 11 160 ii 291 K 52 h„

10. ii J! 11 161 ii 183 K 53 h.,
11. ii 11 11 162 n 289 K 40 h.,
12. ii 11 11 163 » 322 K 4 h.,
13. ii 11 11 164 n 295 K 87 h.,
14. ii )1 11 138 n 62 K — h„
15. n 11 n 167 n 9 K 40 h.,
16. n 11 ii 169 ii 16 K 60 h.,
17. it n n 148 n 4167 K 8 h.,

18. parc. bud. lkat. 147 na 461 K 58 h.
19 »! 11 11 149 „ 3808 K 35 h..
20. Jl 11 17 150 „ 6947 K 20 h.,
21. 11 11 151 „ 5912 K 10 h.,
22. „ grunt. 11 2390,1 „ 5050 K 60 h„
23. bud. 17 165 „ 2869 K 65 h.,
24. » 71 17 146 „ 10811 K 60 Il ,
25. 11 11 71 145 „ 1076 K 27 h„
26. 11 11 11 114 „ to GO OO K 80 h.,
27. » n ;; 126 „ 15 K — b.,
28. U il « 166 „ 4542 K — h.,
29. n n 71 173 i 174 na 2298 K 70 h .
30. ;; » 142 „ 2407 K 30 b.,
31. „ grunt. 11 668/2 „ 7659 K 88 h..
32. „ bud. 11 143 „ 575 K 18 h„
33. „ grunt. 11 754/1,, 399 K 20 h.

Licytacya odbywać się będzie w n a ­
stępującym porządku:

I. Parcele lkat. 152 — 164, lkat. 167 i 
169; lkat. 148 i 147, lkat. 146, 145 i 143
lkat. 173 i 174 będą sprzedane razem, zaś
parc. bud. lkat. 138, 149, 150, 151, 165,
144, 126, 166, 142 i parcele gruntowe lkat.
2390/1, 668/2 i 754 będą sprzedawane ka­
żda osobno.

Najniższa oferta, biorąc za podstawę 
połowę wartości szacunkowej wynosić będzie:
1. zapa rć ,  bud. lkat. 152— 164 kwotę 1577 K 
91 h., II. za parc. budów. lkat. 167 i 169 
kwotę 13 K 30 li., III. za parc. bud. lkat. 
147 i 148 kwotę 2314 K 33 li. IV. zaparć, 
budów. lkat. 143, 145 i 146 kwotę 6231 K 
53 hal., V. za parc. bud. lkat. 173 i 174



kwotę 1434 K 88 h , VI. za pare, bud. lkat. 
138 kwotę 31 K, VII. za paro. bud. lkat. 
149 kwotę .1904 K 18 Ii,, VIII. za parcelę 
bud. lkat 150 kwotę 3973 K 60 b , IX. za 
parc. bud. lkat, 151 kwotę 2956 K 5 hal. 
X. za parc. budów. lkat. 165 kwotę 1434 K 
83 h., XI. za parc. budów, lkat 144 kwotę 
1894 K 40 hal., XII. za parc. budów. lkat. 
126 kwotę 7 K 50 Jial., XIII. za parc. bud. 
lkat. 166 kwotę, 2271 K, XIV. za parc. bud 
lkat 142 kwotę 1203 K 65 hal., XV. za 
parc. grunt. lkat. 2390/1 kwotę 2525 K 80 
hal., XVI. za parc. grunt. lkat. 668/2 kwotę 
3829 K 94 hal., XVII. za pare. grunt. lkat. 
754/1 kwotę. 199 K 60 h.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone i odnoszq.ee s*rę do tych nieru­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 82 czerwca 1906.

L. cz. E. 3558/5 (40) (5449 3 - 3 )
Na żądanie e. k. Skarbu państwa, za­

stąpionego przez c. k. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia 7 sierpnia 
1906 o godzinie 12 przed południem w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10, li­
cytacya realności, objętej lwh. 1698 ks, gr. 
gminy kat. Mizun wraz z przynależytościa- 
mi, składającemu się z szyn kolejowych, a 
następnie realności lwh. 217 ks. gr. gminy 
kat. Nowosieliea wraz z przynależytośeiami, 
składającemi się ze sztachetów, parkanów i 
chodników drewnianych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
c ję  są ocenione: realność whl. 1688 księgi 
gr. gra. Mizuń na 462 koron 90 h., przy­
należności jej na 160 koron; realność whl. 
217 ks. gr. gm. kat. Nowosieliea, ocenioną 
jes t  na 16.835 koron, przynależności jej na 
200 koron.

Najniższa cena wynosi za realność whl. 
1698 ks. gr. gm. kat. Mizuń 415 kor. 28 h., 
za realność whl. 217 ks. gr gm. kat, Nowo- 
sielica 8517 koron 94 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości inne dokumenta m o ­
żna przejrzeć w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, dnia 22 czerwca 1906.

L. 85.530. (5464 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na, gościńcu pań­
stwowym w rzeszowskim okręgu budowni­
czym w latach 19' 6, 1907 i 1908, odbędzie 
się 25 lipca 1906 w c. k. Starostwie w Rze- 
szowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 2589 koron 
64 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tfcj w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na  blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietyiko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcję  drogową i. 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków/, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeli zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej drogowej osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych sekcyi dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m is ję  przeprowadzającą licytację  zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów, 9 lipca 1906.

Najniższa cena wynosi 2/3 części war­
tości tj. 2503 kor. 32 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 30 czerwca 1906.

L. cz. E. i 445/5 (15) (4648 2— 3)
Dnia !7 lipca 1906 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 odbędzie śię publiczna licy­
tacya realności whp. 1335 gm. kat. Bogda- 
nówka objętej wpg. 2608, — 2849/3,2850/1, 
2850 6 się składającej, z których pierwsza 
zasiana jest żytem, a która to realność s ta­
nowi własność nieznanego zżycia i miejsca 
pobytu Jana Marciniuks, zastąpionego przez 
kuratora adwokata dra Auerbac-ha z Podwo- 
łoezysk.

Nieruchomość, wystawiona na licyta - 
eyę, jest ocenioną aa 1795 koron 40 hal., 
przynależności zaś na 30 kor.

Najniższą cenę stanowi zaofiarowana 
przy licytacyi w d. 23 lutego 1906, przepro­
wadzonej przez Pawła Harasymka kwota 1302 
koron, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy_ wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa mb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 18 czerwca 1906.

L. cz. E. 2182 5 (7) (5474 2— 3)
Dnia 7 sierpnia 1906 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacya I. 26/30 części 
realności whl. 181 gminy Bohorodczany 
garbarnia, oszacowanej na 10.232 koron, II. 
realność whl. 182 gminy Bohorodczany, o- 
szacowana na 700 koron, III .  realność whl. 
639 gminy Bohorodczany, oszacowana na 
2185 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi od realności will. 181 
5116 koron, od realności, whl. .182 — 700 
koron, od realności whl. 639 — 1092 kor 
50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w w sądzie tu ­
tejszym biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

L. cz. E. 550,6 (3) (5484 2 -  8)
Na żądanie P inkasa Scbilfmana odbę­

dzie się dnia 24 lipca 1906 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. 4 w Mielnicy dobrowolna 
licytacya realności whl. 7 gm. Dzwinogród, 
P ińkasa Schiffmana, Iwana Jurka  i Andrija 
Petryków własnych wraz z przynależnościa- 
ini, składającemi się z 60 sztuk drzewek i 
zasiewów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 3545 kor., przynależności 
zaś na 220 kor.

ądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 25 czerwca 1906.

(5462 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed połuduiem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y ę :
Środa 18 lipca 1906 od 10 do 12 godz.: 

większa iiość towarów bławatnyeh. ma- 
teryi wełnianych i t. p.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licy tac ją  w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 11 lipca 1906.

L. 1752. (5091 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Urząd loteryjny we Lwowie ma 
do sprzedania w drodze ofertowej około 2600 
kg. papieru do szkartu przeznaczonego, z 
czego około 1000 kg. odpada na papier/1 n a ­
dający się na przemielenie.

Oferty, zaopatrzone znaczkiem stem­

plowym na 1 koronę, należy przy dołącze­
niu wadyum w kwocie dwadzieścia (20) kor. 
złożyć najpóźniej do dnia 24 lipca 1906 
12 hal. w południe w kasie c. k. Urzędu lo­
teryjnego.

Urząd loteryjny dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie.

Lwów, dnia 26 czerwca 1906.

L. cz. E. 1885/6 (4) (5471)
Na żądanie Pożyczkowej Kasy gminy 

Kupezyńce, zastąpionej przez naczelnika 
gminy Michała Brodę, odbędzie się dnia 8 
sierpnia 1906 o godzinie U  przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 27 "w Tarnopolu licytacya realności 
lwh. a) 740, b) 348, ej 1399 i d) 1023 ks. 
gr. gm. Kupezyńce.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, a mianowicie a) na  2200 
koron, b) na 1400 kor., c) na 1320 kor. i 
d) na 600 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do a) 
1466 kor. 66 h., do b) 933 koron 34 hal., 
do c) 880 kor. i d) 400 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający cheć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedoduszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
uym terminiem licytacyjnym, inaczej ro­
szczenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 6 czerwca 1906.

L. cz. E. 344/6 (5)
Na żądanie Sary Rotenberg odbędzie 

się dnia 10 sierpnia 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności 
lwh. 8 4 gm. Starasól, Michała Wyszatyekie- 
go własnej, wraz z przynależnośeiami, skła­
dającemi się z zasadzonych kartofli.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 616 koron, przynależno­
ści zaś na 5 koron.

Najniższa cena wynosi 214 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie p r&wa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nio 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabli­
cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 10 czerwca 1906.

»Gazeta Lwowska* Nr. 160 z dnia 15 lipca 1906.

L. cz. E. 421/6 (B) (5476)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Dolinie zastąpionej przez pełnom. 
adw. dr. Dobrowolskiego w Dolinie odbędzie 
się dnia 21 lipca 1906 o godzinie pół do 
1 przed południem w sądzie niżej wymię- 
monym w biurze Nr. 4 w Bolechowie iicy- 
toC/ a ,oai Jch  realności obj. lwh. 31, 39, 359, 
385, 386, 457 y  467 ks. g ;r. gm. kat. Pod­
bereź, 1/6 części z połowy realn. obj. lwh. 
95 i połowy realn. lwh. 858, jakoteż 1 5 
części realn. lwh. 86 i 2/3 części realn. iwh. 
372 ks. gr. gm. kat. Podbereźe.

Nieruchomości powyższe, mające być 
wystawione na licytacyę są ocenione a mia­
nowicie :

1. realność (cała) lwh. 31 gm. Pod- 
bereź na 400 kor.,

2. 15  część realności lwh. 36 gm. 
Podbereź na 38 kor.,

3. cała realność lwh. 39 gm. Podbe­
reź na 760 kor.,

4. J/12 część realności lwh. 95 gm. 
Podbereź na 294 kor. 16 hal.,

5. 1/2 realności iwh. 358 gm. Podbe­
reź na 100 kor.,

6. cała realność lwh. 359 gin. Podbe­
reź na 1000 kor.,

7. 2 3 części realności lwb. 375 gm. 
Podbereź na 666 kor. 67 kai.,

8. cała realność lwh. 385 gm. Podbe­
reź na 20!) kor.

9. cała realność lwh. 386 gm. Podbe­
reź na 100 kor.,

10. cała realność lwh. 460 gm. Pod­
bereź na 620 kor.,

11. cała realność lwh. 457 gm. Pod­
bereź na 1660 kor.

Najniższa cena wynosi co d o :
1. całej realności lwh. 81 kwotę 266 

kor. 68 hal.,
2. i/5 część realności lwh. 36 kwotę 

25 kor. 34 hal.,
3. całej realności lwh. 39 kwotę 506 

kor. 38 hal.,
4. 1/12 część realności iwh. 95 kwotę 

197 kor. 8 hal.,
5. 1,2 realności lwh. 358 kwotę 66

kor. 67 hal.,
6. całej realności iwh. 359 kwotę 666

kor. 68 hal.,
7. 2/3 części realności lwh. 375 kwotę

444 kor. 46 hal.,
8. całej realności lwh. 385 kwotę 183

kor. 84 hal., -
9. całej realności lwh. o56 kwotę 6b

kor. 67 hal.,
10. całej realności lwh. 460 kwotę

413 kor. 34 hal.,
11. całej realności lwh. 457 kwotę 

1106 kor. 68 hal.,
poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienis i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naioży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Boleehów, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz. E. 742,6 (5506)
Na żądanie Izaka Friinkla w Buezaezu 

odbędzie się dnia 20 lipca 1906 o godz. 3 
po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. licytacya realności objętej 
whl. 561 ks. grunt. gin. kat. Nagorzanka, 
składającej się z parceli bud. 155 i 156 i 
grunt. 487, 438, 439. 440 i 2722 o łącznej 
przestrzeni 81 ar. 73 metr. wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 56 drzew o- 
wocowych, oparkanienia, kosznicy i ziemio­
płodów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 4297 kor., przynależności 
zaś na 308 kor.

Najniższa cena wynosi 3070 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjna i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia"! 
t. d.) może każdy, mający chęć kopienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnyszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę ­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 12 czerwca 1906.



L. cz. E. B18/6 (4) (5520 1 - 3 )
Zobowiązany Stefan Kozłowiecki w Ko- 

koszyńcach.
W skutek uchwały z dnia 21 czerwca 

1906 liczba czynności E. 318/6 (4) sprze­
dane będą dnia 19 lipca 1906 o godzinie 11 
przed południem w Grzymałowie, w drodze 
publicznej l icy tacy i: 1 lokomobil Nr. 36.674 
i młócarnia Nr. 34.722 z fabryki Olayton & 
Schutlewort.

Przedmioty te można oglądać dnia 19 
lipca 1906 między godziną 10 a 11 przed 
południem w Grzymałowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Grzymałów, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. E. 169/6 (2) (5482)
Dnia 6 września 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się licytacya 1/4 
części realności lwh. 297 w Starem Bystrem 
wraz z budynkami.

Realność ta  oceniona jest  na  560 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 310 koron.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 1 czerwca 1906.

L. cz. E. 334/6 (5) (5511)
Dnia 10 sierpnia 1906 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licyta 
cya realności whl. 196 gminy „Wołosów“, 
oszacowanej na  837 koron.

Najniższa cena wynosi 558 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza li­
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dn ia  22 czerwca 1906.

L. cz. E. II. 1031/4 (81) (5524 1 - 3 )
Na żądanie firmy Louis Soest et Oom. 

w Reisholz k. Dusseldorf, zastąpionej przez 
adw. dra Aleksandra M ayera we Lwowie 
odbędzie się dnia 18 października 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w sali Nr, VI. na  I. pię­
trze licytacya 1/4 części realności lko n .7 7 2 3/4 
whl. 715 Dz. I II .  ks. gr. m .Lw ow a objętej, 
pl. Maryi Śnieżnej 1. 5 wraz z przynależno- 
ściami składającemi się z drzwi, okien, rolet, 
dzwonka, muszli wodociągowych z rurami, 
lampki na  schodach, kociołków blaszanych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jes t  ocenioną na 8225 kor. 92 h., a s łu ­
żebność b ierna z poz. 2 karty  O. na 25 ko­
ron, przynależności zaś na 1 4 5 koron ^ h a ­
lerzy.

Najniższa cena wynosi 4173 koron, 2 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

WarunKi licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddzia­
łu II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Sek. I. Oddział II.
Lwów, dnia 23 czerwca 1906.

L. cz. E. 6/6 (5) (5515)
Dnia 30 sierpnia 1906 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, wbiurze Nr. 2 w Szczercu licy­

tacya realności objętych wyk. hip. 1. 105 i 
155 ks. grunt, gminy Bródki zobowiązanych 
własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę oceniono, ad 1. na kwotę 2350 koron, 
ad 2. na kwotę .50 koron, razem łączną 
kwotę 50 koron, razem na łączną kwotę 
2400 koron.

Najniższa cena wynosi realność ad 1. 
1566 koron 66 hal., ad 2. kwotę 33 koron 
32 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 12 czerwca 1906.

L. 78.471. (5559 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w kołomyjskim okręgu bu­
downiczym w latach 1906, 1907 i 1908, 
odbędzie się 30 lipca 1906 w c. k. S taro­
stwie w Kołomyi licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1906 wynoszą: 28.036 K 
82 *h.

W arunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe, kosztorys sumaryczny, spis cen 
jednostkowych oraz plany przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na  l koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietyiko cyframi, ale i literami.

Oferent winien na  blankiecie na  wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane,

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 lipca 1906.

L. cz. E. 828/6 (5) (5508)
N a żądanie Mojżesza Lichtmanna, kup­

ca w Gorlicach, odbędzie się dnia 4 wrze­
śnia 1906 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej mienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya realności whl. 115 i połowy re a l ­
ności whl. 246 ks. gr. gm. kat. Stróżówka 
objętych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione, a to whl. 115 na  310 
koron 53 h., zaś połowa whl. 246 na  584 
koron 13 hal., razem na  894 koron 66 h.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
whl. 115 kwotę 207 koron 2 hal., odnośnie 
do połowy lwh 216 kwotę 389 kwotę 13 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg k a ta s t r a ln y , protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym , w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­

mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Gorlice, dnia 22 czerwca 1906.

L. cz. E. 424/6 (3) (5478)
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Dolinie zastąpionej przez pełnomo­
cnika adw. dr. Dobrowolskiego w Dolinie 
odbędzie się dnia 21 lipca 1906 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 w Bolechowie li­
cytacya realności lwh. 979 ks. gr. gm kat. 
Bolechów ruski zobowiązanej własnej.

Nieruchomość powyższa mająca być 
wystawiona na licytacyę jest ocenioną na 
2080 koron.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
wartość szacunkową 2/3 części tejże ceny, 
t. j. kwotę 1386 kor. 68 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
rlany, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem po­
dnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia lOczerwca 1906.

L. cz. E. 423,6 (3) (5477j
N a żądanie Powiatowe] Kasy Oszczę­

dności w Dolinie zastąpionej przez pełno­
mocnika adwokata dr. Dobrowolskiego w 
Dolinie odbędzie się dnia 21 lipca 1906 o 
godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 w Bolechowie 
licytacya całej realności lwh. 431 i połowy 
realności lwh. 68 ks. gr. gm. kat. Witwica 
zobowiązanego własnych.

Nieruchomości powyższe mające być 
wystawione na  licytacyę, są ocenione a t o : 
realn. obj. wyk. hip. 431 na kwotę 1360 
kor., połowa realn. obj. wyk. hip. 68 na 
kwotę 10 kor.

Najniższa cena wynosi co do realn. 
lwh. 431 kwotę 906 koron 68 hal., co do 
połowy realn. lwh. 68 kwotę 6 kor. 68 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.) inoże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, dnia 10 czerwca 1906.

L. cz. E. XXI. 773/6 (4). (5523 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej p. Herscha 

Zimmermana i Estery  Zimmerman ur. Fel-

lig, zastąpionej przez adw. dra Pohla we 
Lwowie przeciw pp. Jakóbowi Aschkenase- 
mu przez kuratora Hugę H ellera  Wiedeń II. 
Klejne Pfargasse 4, Deborze E ttinger, Min- 
dli Papern  i Bliinie Papern  przez kuratora 
dra Liptaya we Lwowie i Freidzie Aschke- 
nase przez kuratora dra Lisiewicza we Lwo­
wie o zniesienie współwłasności realności, 
odbędzie się dnia 12 września 1906 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. VI. licytacya rea l­
ności pod lkons. 338 śródm. we Lwowie 
przy ulicy Boimów lorj. 39 położonej, obję­
tej whl. 313 śrdm. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z parceli lkat. 265 o po­
wierzchni 115 m 2, która obecnie jest  g ru n ­
tem pustym, nie zabudowanym, wraz z przy - 
należnościami, składającemi się z parkanu, 
bliżej w protokole ocenienia z dnia 26 czerw­
ca 1906 r. E. XXI 773/6 (3) poszczególnio- 
nym.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jes t  ocenioną n a  kwotę 3240 kor. 
90 h., w której mieści się już wartość przy­
należności w kwocie 20 kor. 90 h.

Cenę wywołaaia stanowi wartość sza­
cunkowa wraz z przynaleźnościami na kwotę 
3240 kor. 90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w od­
dzielę XXI.

O. k. Sąd powiatowy Sek. I. Oddz. V.
Lwów, dnia 9 lipca 1906.

L. cz. E. 753/6 (4) (5491)
Dnia 11 września 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. II. odbędzie się celem 
zniesienia współwłasności licytacya realności 
whl. 275 ks. gr. gm. kat. Cwitowa wraz z 
przynaleźnościami.

Wartość ^nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, jest podaną na kwotą 950 
koron.

Najniższa cena na  600 koron , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wadyum wynosi 95 koron.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w tut. są­
dzie w biurze Nr. II.

O. k. Sąd' powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 2-3 czerwca 1906.

L. cz. E. 799/6 (5) (5516)
Dnia 31 sierpnia 1906 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr.
III. sądu tutejszego licytacya realności whl. 
1346 gm. Ohlewczany z przynaleźnościami 
zboża na gruntach.

Wartość szacunkowa 1800 koron, war­
tość przynależności 70 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1246 kor. 66 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze nr. III.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 1 lipca 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 3/6 11) (5431 3 3)

Edykt konkursowy.
O. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Henryka 
Brennera i Eliasza H irscha  w Krakowie 
ul. Grodzka 1. 31.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Władysława 
Drobnera, zaś tymczasowym zawiadowcą m a­
sy p. adwokata dra Zygmunta Eibenschiitza 
w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na  dzień 20 lipca 1906, 
godz. 10 przed połudn. w tym  sądzie w biu­
rze Nr. 9 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego
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zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 8 września 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
1 października 1906 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe będzie spoi­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w K ra­
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział YI.
Kraków, dnia 8 lipca 1906.

Konkurs a.
L. 69.688. (5293 3 - 3 )

K o n k u r s .
W obrębie c. k. galicyjskiej kraj. Dy- 

rekcyi skarbu jest  do obsadzenia kilka posad 
asystentów technicznej kontroli skarbowej.

Asystenci przyjęci będą na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym, a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczno­
ści dwuletniej zadowalniającej służby za kon­
traktem, będą zamianowani rzeczywistymi 
urzędnikami państwowymi w XI. kl. rangi.

Asystent technicznej kontroli skarbo­
wej, przyjęty prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, pobierać będzie zwyczajne po­
bory urzędnika państwowego XI. klasy rangi 
(płacę i dodatek aktywalny), w razie zaś, 
jeżeli zostanie przeznaczony do stałego dozo- 
10 wania przedsiębiorstwa, podlegającego kon­
troli skarbowej, będzie pobierać nadto przez 
czas użycia go w tej służbie roczny ryczałt, 
wynoszący najmniej 500 Koron, a najwięcej 
800 Koron.

Wymogi do osiągnięcia posady asy­
stenta technicznej kontroli skarbowej są:

1. obywatelstwo austryackie,
2. nieposzlakowany charakter,
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. dokładna znajomość języków krajo­

wych i języka niemieckiego,
5. dowód ukończenia chemiczno-techni- 

cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i dowód złożenia 
pierwszego egzaminu państwowego co naj­
mniej z klasyfikacyą „uzdolniony11, wreszcie

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafiueryi nafty, browa­
rów, gorzelń lub cukrowni.

Ubiegający się o posadę, mają wnieść 
podanie należycie udokumentowane w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 29 czerwca 1906.

L. 7667. (5497 2 - 3 )
K o n k u r s  

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę wnosić na­
leży do 16 sierpnia 1906 do Prezydyum są­
du krajowego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 10 lipca 1906.

L. 71.208/906. (5496 2 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy­
rekcyi skarbu je s t  do obsadzenia kilka po­
sad kontrolorów technicznej kontroli skar­
bowej w IX. klasie rangi, ewentualnie kil­
ka  posad adjunktów technicznej kontroli 
skarbowej w X. klasie rangi z systemizowa- 
nymi poborami służbowymi.

-Ubiegający się o te posady mają wy­
kazać, że posiadają przepisane wymogi, a 
kompetenci o posadę w IX. kl. rangi, m&ją 
także wykazać, że złożyli egzamin, przepisa­
ny reskryptem  c. k. M inisterstwa skarbu z 
dnia 9 kwietnia 1898 1. 13.373, Dz. roz. Nr. 
55, dla urzędników technicznej kontroli 
skarbowej.

Podania wnosić należy w przeciągu 
czterech tygodni drogą służbową do Prezy­
dyum krajowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 9 lipca 1906.

L. 315. (5495 2 - 3 )
K o n k u r s .

C. k, Kierownictwo regulacyi Dniestru 
w Żydaczowie rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę pomocnika technicznego. Do po­
sady i ej przywiązana jest płaca dzienna 
w kwocie 3 korony, która to płaca może być 
po kilkumiesięcznej praktyce i obznajomie- 
niu się kandydata stosownie podwyższona. 
W razie użycia w polu przyznaje się pomo­
cnikowi technicznemu dodatek połowy w kwo­
cie 3 korony. — Podania z załączeniem świa­
dectw lub odpisów tychże należy wnosić do 
c. k. Kierownictwa regulacyi Dniestru w Ży­
daczowie najdalej do dnia 26 lipca b. r.

C. k. Kierownictwo regulacyi Dniestru 
w Żydaczowie.

L. 84.056/XV. (6465 2 — 3)
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania za rok 1906 posagu
w kwocie 580 K z fundaeyi Josla Biera dla 
ubogich dziewcząt mojżeszowego wyznania 
ogłasza się konkurs z terminem do wniesie­
nia podań do 15 września 1906.

O posag ten mogą się ubiegać dziew­
częta wyznania mojżeszowego, moralnie się 
prowadzące, które ukończyły 16 lat życia.

Pierwszeństwo przed innemi mają kre­
wne fundatora, po tych zaś dziewczęta, uro­
dzone w Podhajcacli, a w braku jednych 
i drugich, albo gdyby dziewczęta, urodzone 
w Podhajcach, nie posiadały wymaganych 
warunków, mają korzystać z tej fundaeyi 
inne ubogie, a moralnie prowadzące się,
dziewczęta izraelickie.

Wypłata sumy posagowej do rąk obda­
rowanej, gdyby jednak obdarowana nie była 
pełnoletnią do rąk prawnego zastępcy, na­
stąpi dopiero po wykazaniu zawartego we­
dług przepisów prawnych małżeństwa, do
tego zaś czasu suma posagowa będzie zło­
żoną w Kasie oszczędności. —  Podania opa­
trzone metryką urodzenia, świadectwem mo­
ralności i ubóstwa, dowodem pokrewieństwa 
z fundatorem, względnie urodzenia w Pod- 
hajcacb, wreszcie poświadczeniem, że pe­
tentka nie żyje i nigdy nie żyła w ry tual­
nym związku małżeńskim, mają być wnie­
sione przed upływem terminu konkursowego 
do c. k. Namiestnictwa.

C. k. Namiestnictwo.

L. CZ prez. 13.850. (5461 1—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 159 „Ga­
zety Lwowskiej11 ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę naczelnika kancelaryi 
przy c. k. sądzie obwodowym w Stanisła­
wowie z dniem 15 sierpnia 1906 upływa. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 9 lipca 1906.

L 1003,06. (5532 1— 3)
K o n k u r s .

Gmina Bursztyn rozpisuje z po­
wodu zgonu ś. p. dra Andrzeja Macha, 
lekarza miejscowego, konkurs celem 
obsadzenia wakującej posady z plącą 
roczną 700 koron."

Ubiegający się kandydaci mają 
wnieść podania z odnośnemi świade­
ctwami odbytej praktyki lekarskiej na 
ręce Zwierzchności gminnej w Bur­
sztynie do 1 0  sierpnia b. r.

Bursztyn, dnia 1 2  lipca 1906.

L. Prez. 7730 (12 w./6) (5501 1— 3)
K o n k u r s .

Jes t  do obsadzenia po jednej posadzie 
woźnych: 1) przy sądzie krajowym w K ra­
kowie i 2) przy sądzie obwodowym w Wa­
dowicach.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych 
wnosić należy do 17 sierpnia 1906, a to: 
o posadę ad 1) do Prezydyum sądu krajo­
wego w Krakowie, o posadę zaś ad 2) do 
Prezydyum sadu obwodowego w Wadowi­
cach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 11 lipca 1906.

L. 26.696. • (5521 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum w Gorlicah 
ewentualnie w razie obsadzenia tej posady 
w drodze przeniesienia tej posady sługi 
w innej szkole średniej w Galicyi ogłasza 
c. k. Kada szkolna krajowa niniejszem kon­
kurs z terminem do wnoszenia podań do 31 
sierpnia 1906.

Do tej posady przywiązane są nastę­
pujące pobory:

płaca etatowa w kwocie 800 K rocznie ;
20%  dodatek aktywalny w kwocie sto- 

sześćdziesiąt koron rocznie ;
ubranie służbowe, tudzież ewentualnie 

wolne mieszkanie służbowe w budynku szkol- 
nym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie materyału opałowego, palenie w pie­
cach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać :

1) znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła­
snoręcznemu próbami pism a;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40-tu 
metryką urodzen ia ;

4) zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawianem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5) dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
raenta należy wnieść w oznaczonym term i­
nie do c. k. Rady szkolnej krajowej, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy.

W  myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy wydaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wyma‘ganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
M inistertswa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań­
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadaiący wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 10 lipca 1906.

Wyroki prasowe.
U. Pr. 112,6 (2) (5517)

O r  o ji o nr e h  e.
B  Im en  ii Gro Be.m uecTBa U /icapH !
I ( .  k. CyĄ  KpaeBHH ppa  cnpaB icap- 

h h x  y  JIr>BOBi piniHB Ha ni^CTaBi §§  489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m0 sm ict 
apTiirey-jiiB yivriii[,eriHx b unc.ri 45 uaeoiiHcn 
„rpOMaflCKHH TojIOC14 3 flHH 6 .UHIIHH 1906 
11% H an n ceio : 1) „Ta^H unH a a cbpaHifia11 
b ycT yni b%  „E aunT e <j)paHn;ycBKe“ ,a,o 
„y  Bciiu11, 2) „ X to  nonoBHae no.siTHUiii i ne- 
HOJIlTHUHi MOp^H ?u M1CTHTB B Co6i 3HaM6Ha 
npoBHHH 3 §§ 302 i 303 3. k . i npoTO ycnpa- 
Be^jHBJieHa gctb  sapn^siceHa uepe3 n;. k. 
IIpoK ypaTopa rąepH-:aBHoro KOHipicKara cel 
uaconncu .

B HacAfąoK Toro piinemu 3ÓopoHeHe 
gctb ^auBnie pnineHe th x  apTHKy.ńB a 3a- 
ópaim it HaKaafl Mac 6j t h  3Hiim;eHHfi.

JtBBiB, Ą im  11 J ia n n a  1906.

U. Pr. 111 6 (2) (5519)
O r  o i  o in  e h  e.

B IiueHH Gro BejHuecTna U,icapn !
I I .  K. Gyfl, KpaeBHH mań cnpaB Kap-

h h x  y «fiBBOBi pimHB Ha n%CTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., mo sMic-r 
niiCBina y^iBOTnoro n i#  HanHceio: „ S p a n iu  
x .ń6opo6ir“ mIcthtb b co6i 3HaiueHa npoBHHH 
3 § 302 3. k. i npoTO ycnpaBe/i;jiHBjieHa gctb 
3 apHflSKeHa uepe3 ią. k. IIpoK ypaTopa ^ep- 
wcaBHoro KOHijńcKaTa cero  naconnCBMa Ha 
^,HII 5 JIHUHH ĄOKOHaHa.

B HacwuflOK Toro piuicHH 3ÓoponeHe 
gctb ,a,a.iBme nrapeHG Toro uncBMa, a 3a6pa- 
h h h  HaKjiafl mae óyTH 3HHin,eHHH.

UbbIb, ą h h  1 1  jmnHfl 1906.

U. Pr 110/6 (2) (5518)
O r  o ji o m e h e.

B Ltohh  Gro BennuecTBa U ,ic a p n !
U - k. C y #  KpaeBHH cnpaB Kap-

h iix  y  JlBBOBi pim nB Ha n%CTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., mo 3MicT 
apTHKyny yMirgeHOro b u h m i 129 uaconn- 
ch  : n^ ia to“ 3 ^,hh 5 jih h h h  1906 nim, Ha­
n n  ceio : „HaiuicTHHK npomiiB x.aoniB“ b y -

cTyni b%  „to Bce11 ąo KiHBpa MicTHT b co6i 
3HaMeHa npoBHHH3 § 300 3. k . i npoTO
ycnpaBe^JiHBJieHa gctb 3apnp,aceHa nepe3 
ip k . IIpoKypaTopa ^epncaBHoro KonjńcKaTa 
cei naconucH.

B Hac.ń,a,oK Toro pinieHH 36opoHeHe 
GCTB flansine innpeHe Toro apTHKyny, a  3a- 
ópaHHH n a  lwia,i; Mae 6 v th  3HHru;eHHH.

JlBBiB, p,nn 1 1  nnnHH 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 92.183

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
11 lipca 1906 1. 31.593 o zarządzeniach we- 
t e r  narno policyjnych co do wprowadzania 
świń z W ęgier 'i  Kroacyi Sławonii do k ró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie 

państwa
Z powodu zawleczenia pomoru świń 

do tutejszego obszaru zakazuje c. k. Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wprowadzania 
świń z powiatu sądowego Ózd (komitat Bor- 
sod) na Węgrzech, dalej z powiatu Bazowa 
stara łącznie z miastami K a r lo m  i Petro- 
varadin' (komitat Sriem) w Kroacyi Sławo­
nii do Królestw i krajów zastąpionych w 
Radzie państwa.

Następnie na podstawie zarządzenia
c. k. Starostwa w Turce zakazane jest wpro­
wadzanie świń z powodu panującego pomoru 
świń z granicznego powiatu sądowego Be- 
rezna (komitat Ung) na Węgrzech do tutej­
szego obszaru.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 5 lipca 
1906 1. 31.035 ogłoszonego tutejszem ob­
wieszczeniem z 6 lipca 1906 1. 89.061 _(„Ga- 
zeta lwowska z 10 lipca 1906 Nr. 155).

Powyższe zarządzenie wchodzi na tych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 lipca 1906.

L. cz. B. 194/6 (2) (5514)
Przeciw Freidzie i Samuelowi Rappa- 

portowi, których miejsce pobytu jest  nie­
znane, wniesioną została do c. k. sądu po­
wiatowego w Sieniawie przez Scheindlę z 
Wanglów Silfenową prośba o licytacyę po­
łowy realności whl. 48 ks. gr. gminy Sie­
niawy.

Celem strzeżenia praw Freidy i Sa­
muela Rappaportów , ustanawia się pana 
Ghaskla Teitelbauma w Sieniawie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Frei- 
dę i Samuela Rappaportów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sieniawa, dnia 31 maja 1906.

L. cz. C. I. 135/6(5) i C.I. 136 6 (6) (5512)
Ks. Włodzimierzowi Kopytczakowi z 

Toków w sprawach toczących się przed c. k. 
sądem tutejszym przeciw niemu z Mikoła­
jem Parnickim, synem Iwana o 401 koron 
40 hal. i Grzegorzem Kosteckim o 446 ko­
ron 13 hal. zpn. mają być doręczone wyro­
ki z dn. 21 czerwca 1906 1. cz. C .I.  135/6 (3) 
i C. I. 136/6 (3), którymi zasądzono ks. Ko­
py tczaka na zapłacenie tak Parnickiemu, jako 
też i Kosteckiemu, zaskarżonych kwot z 
przynależytościami.

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
ks. Włodzimierz Kopytczak przebywa, usta­
nawia się w celu strzeżenia jego praw, k u ­
ra tora  w osobie pana Iwana Flin ty , syna 
M ichała z Toków.

Tenże kurator zastępować będzie ks; 
Włodzimierza Kopytczaka w rzeczonej sp ra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowesioło, dnia 6 lipca 1906.

L. cz. C. 153,6 (1) (5507)
Przeciw Antoniemu, Ewie i Józefowi 

Romanom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Frysztaku przez Brygidę Grodzką 
pozew o własność i hipoteczne wydzielenie 
z realności lwh. 49 gm. Zawadka pgr. 286/3 
i 287/3.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 31 sierpnia 1906 o godzi­
nie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Antoniego, Ewy 
i Józefa Romanów ustanawia się p.  Jędrzeja 
Kuta w Zawadce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 4 lipca 1906.
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L. cz. 0. XV. 290/6 (2)

Przeciw Markowi Menkesowi, którego 
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez firmę handlową W. Primus 
i S. lglicki we Lwowie pozew o 844 koron 
90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie audyencya do ustnej roz­
prawy na dzień 10 lipca 1906, o godzinie 
8Y2 przed południem, sala Nr. VIII.

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio­
nego pozwanego ustanawia się pana dra A u­
gusta Łozińskiego, adwokata we Lwowie 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie tego 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XV. 
Lwów, dnia 2 lipca 1906.

L. cz. C. I. 221/6 (1) ; (5504)
Przeciw Annie  z Mentów Michaliszyn, 

Wasylowi Palijczat i Katarzynie Palijczat, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie pozew o zniesienie współwła­
sności realności whl. 29 i 36, 51 i 56 ks. 
gr. gm. Tyśkowa.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 lipca 1906 o godzinie 
9-tej rano.

Celem strzeżenia praw Anny z Mentów 
Michaliszyn, W asyla Palijczat i Katarzyny 
Palijczat ustanawia się p. Teodora Glixellego, 
c. k. notaryusza w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Mentów Michaliszyn, Wasyla Palijczat 
i Katarzynę Palijczat w rzeczonej sprawie 
na  ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 10 lipca 1906.

L. 919 (5538)
Dr. Franciszek Paszkowski, Adwokat 

w Krakowie 13 czerwca 1906 z adwokatury 
zrezygnował, a jego substytutem ustanowio­
no p. dr. Teodora Koscha, adwokata w Kra­
kowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów7. 
Kraków, dnia 13 czerwca 1906.

L. 586 (5534;
Dr. Samuel Nebenzahl, Adwokat w 

Krakowcu, wpisany został 23 czerwca 1906 
na listę Adwokatów naszego okręgu z sie­
dzibą w Tyczynie.

[Z Wydziału Izby Adwokackiej. 
Kraków, dnia 23 czerwca 1906,

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 7/6 (1) (5435 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie, od­
dział V. wzywa edyktem posiadacza książe­
czki wkładkowej Powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Tarnobrzegu Nr. 1336 na kwotę 
637 K 2 h opiewającej, a na imię i nazwi­
sko Katarzyny Paziowej wystawionej, aby 
tę książeczkę w przeciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej “ w tutejszym sądzie złożył, lub 
prawa swe do takowej wykazał, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego teiminu wyż wy­
mieniona książeczka wkładkowa na ponowne 
żądanie podającej, za nieważną i mocy pra­
wnej pozbawioną uznaną będzie.

Rzeszów, dnia 9 czerwca 1906.

L, cz. T. 10/6 (2) (5468 2 - 3 )
A i n o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Berischa Wagmana, 
kupca w Borysławiu, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego papieru 
a t o : listu udziałowego (Antheilsschein)
Banku ludowego w Drohobyczu na imię pro­
szącego Berischa W agmana i na kwotę 50 
Koron opiewającego, wystawionego 28 lipca 
1901 Nr. 461.

Posiadacza powyższego papieru wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeini p ra ­
wami w ciągu jednego roku sześciu tygodni 
i 3 dni, licząc od ostatniego ogłoszenia edy­
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 17 czerwca 1906.

Spadki.
L. cz. A. 203/5 (8) (5473 2 —3)

C. k. sąd powiatowy w Bełzie ogłasza, 
że dnia 25 maja 1905 w Bełzie zmarł Eliasz j 
Żarski, pozostawiając rozporządzenie ostatniej i

ustanawia dziedzicami Celinę 
Niespiał, Teofila Żarskiego i Nikodema Żar­
skiego.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała, Nikodema i Hieronima Żarskich nie 
jest  znanem, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
ogłoszenia tegoż edyktu, wnieśli oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Janem 
Bordunem ustanowionym dla nieobecnych.

Bełz, dnia 11 czerwca 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 127/6. (5454 1 8)

Iwan Kuziow, syn Eustachego, z Kle- 
szczówny uznany został marnotrawnym, a ku­
ratorem dlań ustanowiono Stefana Brudnego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Rohatyn, dnia 14 maja 1906.

L, cz. P. VI. 73/6 (5) (5472 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Tarnopolu za­

wiesza z powodu umysłowej choroby k u ra ­
telę nad Salamonem lierseliem 2-im. Weiss- 
barst z Tarnopola.

Kuratorem tegoż ustanawia się Ohaskla 
Weissbarsta w Tarnopolu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 4 maja  1906.

L, cz. L. 4 6 (6) (5490 1 - 3 )
Jana  Siembidę z Kurzyny małej uznano 

za marnotrawnego, a kuratorem .jego usta­
nowiono Michała Siembidę z Kurzyny małej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 26 czerwca 1906.

L. cz. L. 22/5 (8) (5509 1 - 3 )
Marya Dołhun uznana umysłowo chorą,

jej kuratorem Wasyl Dołhun z Bolanowie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 2 czerwca 1906.

L. cz. P. 37/6 (4) (5481)
Za umysłowo niedołężną uznano Ro­

zalię Łowisz w Starem Bystrem.
Kuratorem jej ustanowiono JakóbaL eję  

* w Starem Bystrem
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, dnia 29 maja 19( 6.

L. cz. P. 113 6 (3) (5488)
Za marnotrawcę uznano Jana  Grosiaka 

w Woli rusinowskiej.
Kuratorem jego uznano Bartłomieja 

Grosiaka w Woli rusinowskiej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 29 czerwca 1906.

L. cz. L. 5/6. (5492)
Za głupkowatą uznano Maryę z Chu- 

dohów Łabudowę w Łętowicach.
Kuratorem jej ustanowiono Jan a  Mo­

skala, rolnika w Łętowicach.
O. k. Sąd powiatowy.

Wojnicz, dnia 3 lipca 1906'.

L. cz. A. 101 i 102 1 i P. 94 1. (5510)
Za bezwłasnowolnego uznano Teodora 

(Fećka) Pańczaka z Krynicy.
Opiekunem jego jest Hilary Tkaczyk 

z Krynicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Muszyna, dnia 21 lutego 1906.

Doniesienia prywatne.

Rzadowo uprawniona

H a  K I  l i a e r a H  s z l m y c i  1 s w a M i  leczniczycli
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMU R S K1
w Krakowie,, ul. św. Gertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą koiaisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s k i i b l e r s k l e j ,  S e l t e r -  

s k i e | ,  Y S c liy ,  H a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b n r g ,  K i s s i u g e n ,  tudzież
S B E C Y A Ł S T IE  Ł E C Z S T IC Z E , jak  litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n n r a ^ l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i dregueryich. 
C e n n i k i  n.©, ś ą , ć l a , r t . I e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego, Halicka 5.

L. 42

Sprzedaż starych materyałów.
(5500)

Podpisana c. k, Dyrekcya kolei państwowych zamierza w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej sprzedać niżej wymienione, w magazynie materyałowym w Stanisławowie zło­
żone stare materyały, a mianowicie: starą  żelazną blachę, stary drut i siatki druciane, 
stare niespalone żelazo w małych i większych kawałkach, żelaziwo kute niespalone, stare 
stalowe obręcze z kół, s tare gwiazdy z kół, wióra żelazne, starą  stal, odpadki metalowe 
i stare płyty miedziane.

Bliższe oznaczenie gatunków i ilości starzyzny zawierają wykazy, które wraz z for­
mularzem oferty wydaje podpisana- c. k. Dyrekcya

Oferty wystawione na  przepisanych formularzach wraz z podpisanym i ostemplowa­
nym egzemplarzem warunków sprzedaży, należy zaopatrzyć n a p ise m : „Oferta na zakupno 
starych materyałów" i wnieść podpisanej c. k. Dyrekcyi najdalej do 12-tej godziny w po­
łudnie dnia 81 lipca 1906.

Oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyj- 
nem otwarciu ofert, które nastąpi 1 sierpnia b. r. o godz. 10 przed południem.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 10°/o ofiarowanej 
kwoty kupna.

Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego materyału, lub też 
na pojedyncze części.

Podpisana c. k. Dyrekcya może uwzględnić oferty w całości lub tylko częściowo.
Również zastrzega sobie c. k. Dyrekcya kolei państwowych prawo zupełnego odrzu­

cenia oferty.
G. k. Dyrekcya kolei państwowych.

Sanisławów, w lipeu 1906.

K. k. osterreichische Staatsbahnen.
Zl. 75.9

iterial-
Bei der gefertigten k. k. Sfaatsbahn Direetion gelangen 

yerschiedene Altmaterialien im Wege schriftlieher Offerte ziim 
Verkanfe, darunler  altes Blech, Gussbrucheisen, Zerreneisen, Ei- 
senspane, alte Reifcn und Brnełiinetale.

Nilhere Angaben liber die zum Verkaufe bestiinmten Men- 
gen und Gattuugen sind ans den bezgl. Materialausweisen zu 
entnehmen, weiche ebenso wie die Offertfermularien und die Be- 
dingnisse fur den Verkauf von alteu Materialien bei der gefer­
tigten k. k. Staatsbahn-Direction (Abtheilung fur den Werkstiitten- 
und Zugfórderungdienst) behoben oder gegen E insendung des 
Porto bezogen werden konnen.

Die Altmaterialien sind vor Einreichung der Offerte 
zu besichtigen, indem spatere Reclamationen wegen 
dereń Qualitat und Beschaffenheit nicht berucksichtigt 
werden.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die hiezu aufgelegten Eor- 
mularien ausschliesslich benutzt werden rniissen, sind mit 1 
Krone Stempel zu versełien, atn Couvert mit der Aufsehrift 
„Oflert fiir Altmaterialie" zu bezeichnen und sammt den gefer­
tigten und gestempelten Bedingnissen bis langstens 31 Ju li  1906 
12 U h r  Mittags, einzubringen. Die Offerenten bleiben mit dem 
Anbote durch secbs Wochen voin Schłussteriniiie der Offertein- 
rreicchung im Worte.

Die Abgabe der Altmaterialien erfolgt ab Waage, am Lager- 
platze und sind aueh die Preisanbote franco derselben zu stellen.

Ais Vadium sind 10%  des Gesammtanbotes in Baaren bei 
der h. o. Directionseassa zu deponiren. Der gefertigten k. k. 
Staatsbahn-Direction steht es frei, die Offerte riieksichtlich des 
ganzen (juantums oder nur eines Teiles anzunehmen.

Offerte, welehe nach dem obigen Termine eingebracht w er­
den, oder den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberiicksicbtigt.

Die Eriiffnung der Offerte Jindet am 1 August 1906 urn 10 
Uhr Vormittags sta tt  und bleibt es den Offerenten unbenominen 
derselben persónlich beizuwohnen.

K. k. Staatsbahn-Direction Lemberg.
Lemberg, am 15 Juli 1906.

99)

C. k. austryackie koleje państwowe.

Rozpisanie sprzeflaży M  u t e r y a ł ó i .
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprze­

daż starych materyałów za pisemnemi ofertami, a to :  starej bla­
chy, leizny, żelaza kutego i drobnego, wiórów żelaznych, obręczy 
kołowych i metali.

Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawierają wy­
kazy, które podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział 
dla spraw warstatowych i woźnictwa) z formularzem oferty i wa­
runkami sprzedaży wyda, lub za przesłaniem marki na porto in ­
teresowanym przyszłe.

Wyszczególnione stare materyały należy oglądnąć przed 
wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co do 
ich jakości i składu nie będą uwzględnione.

Oferty, wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, 
marką na  1 koronę ostemplowane, należy na kopercie z napisem 
„Oferta na stare materyały" oznaczyć i razem z podpisanymi 
i ostemplowanymi warunkami sprzedaży wnieść najdalej do 12-tej 
godziny, dnia 31 lipca 1906.

Oferenci pozostają związani umową przez sześć tygodni, licząc 
od końca term inu wnoszenia ofert.

Stare materyały wydawane będą z wagi na stacyi składowej 
przeto ceny podane mają opiewać „opłatnie na wadze".

Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k. Dyrekcyi kole 
państwowych mianowicie 10%  ofiarowanej kwoty kupna.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych może uwzglę­
dnić oterty w całości lub częściowo.

Oferty wniesione po terminie wyż wskazanem, lub nieodpowia- 
dające postanowieniom rozpisanej licytacyi nie zostaną uwzględnione.

Przy otwarciu ofert, k tóre nastąpi dnia 1 sierpnia 1906 o go­
dzinie 10 przed południem, mogą oferujący być obecni.

C. k. Dyrekcya kolei we Lwowie.
We Lwowie, dnia 15 lipca 1906.

(5522) j woli, w którem
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o w y  ś c i e n n y

k R O Z K Ł A D  J A Z D Y 1
ważny od 1 maja 190(5

jest do nabycia

W biurze dzieliło? Pasaż Hausmana L n
p o  7 0  b u l . ,

na kartonie po 1 kor.

s S k l e p  M l e c z a r n i  p r z e w o r s k i e j
z  u l i c y  H e l m a ń s k i e j  p r z e n i e s i o n y

■u.l_ S i e n k i e w i c z a  1- 3
obok HOTELU SEORGE ’A, gdzie przedtem W iek  Nowy.

Obwieszczenie,

W konces. Zakładzie zastawniczym
w  Jaros ław iu

odbędzie się na dniu 6 sierpnia 1906 o godz. pół do 9 przed poł. licytacyjna 
sprzedaż niewykupionych klejnotów o b ję ty c h  liczbami kart zastaw, do I / Ó.15, 

ruchomości do 8.4f>0 oraz papierów wartości owych do 12510 włącznie.

Zaleszczyckie sławne morele
w 5 k!g. koszykach z w łasnego ogrodu po 
4 kor., I I  gatunek 3-50 kor., w ysyła  w naj- 

lepszem  zadowoleniu za zaliczką franco

MAIMAN, Zaleszczyki.
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C. k. nprzyw. galicyjski A  akcyjny Bank hipoteczny
w e  la J iw r o  i v i e

Filie:
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

J & S k s p o z y t u r y :
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskacb 
w Nowosielicy

f e - u p u j e  I  s p r z e ć l a j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaeyj
co do pewnej i korzystnej Ł o k a e j i  k a p i t a ł ó w .

Wszsli kupny i ulowne Miry iarMois wyslica i  tezlolrpiia prowizyi i kosztów.
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania.
Oddział  depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, bierze do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór mstytucyj zagranicznych tak zwane

® o S a .»  w l i  ,c r ®
(Saffe B sp o s ite ) ,

opłatą 50 do 70 kor. rocznie, deposytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
aym kluczom, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty.

Za
i pod własnym _______ 7 0 _ Ł . , „ .....           v .

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak  najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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J wszelkich rozmiarów, KANALIZAGYE, kompletne instalacye z ŁAZIENKAMI i KLOZETAMI, OGRZEWA- 

X12', C'ŁXTltAl.Si: i W E ST Y Ł 1C ¥E , Światło gazowe i elektryczne. Poszukiwanie i ujęcie źródeł, dopro­
wadzenie wody do najwyższych szczytów, wiercenie studzien i stawianie pomp.

Motory wszelkich systemów, projektuje i w ykonuje firma:

A u g u s t  M o  w  i  S k a .  Biuro techniczne i zakład instalacyjny.
L w ó w ,  u l .  K o łłą ta ja  ©. Kosztorysy i projekta bezpłatnie.

O r o h n e  o g ł o s z e n i a

od -wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

A gencya, h a n d lo w a  Kraków. Dębniki, po­
średniczy w kupnie i sprzedaży dóbr ziem­

skich, oraz realności, które najkorzystniej przepro­
wadza.

g % 8 o l» »  z lepszego towarzystwa, wszchstronnie 
uzdolniona w gospodarstwie i kuchni, wiek 

średni z pięknemi poleceniami, poszukuje umieszcze­
nia zarządczyni, towarzyszki, najchętniej wyjecha­
łaby do zakładu kąpielowego. Zgłoszenia przyjmuje 
pod „Zarządczyni" biuro dzienników W ieim. Soko­
łowskiego, Pasaż H ausmana, Lwów.

M O R E L E  (A prykozy)
najlepszego gatunku wielkie, ładne, wyborne la  co­
dziennie świeżo rwane w 5 klg. koszykach franco 
za zaliczką kor. 3.60 wysyła R U B IN  P R IN Z , 

Z a le sz c zy k i.

I S T i n s i ;
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda Riedla, Lwów.
M o r e l e  ( A p r y k o z y )

najlepszego gatunku wielkie ładne wyborne co­
dziennie świeżo rwane w koszykach 5 klg. franco 

za zaliczką 3.60 L. PRINZ, Zaleszczyki.

Morele
doborowe, troskliw ie opakowane w ce­
nie po kor. 3-40 za kosz 5-cio k ilow y  

franco do każdej poczty, w y sy ła
Zak ład  Sadowniczy B R A C I R IE M C ZE W SK IC H

w Okopach św. Trójcy 
poczta - telegraf Kozaczówka.

Pierwszorzędna fabryka automobilów w P a ­
ryżu poszukuje

dzielnycli zastpói
rozporządzających kapitałem, w celu objęcia 
wyłącznej sprzedaży samochodów tej fabry- 

kacyi. —  Ceny przystępne.

Oferty adresować: A. B. Auto, Poste re­
stante Levallois-Perret (Seine) France.

RTa myszy polne.
T r u c i z n y  n a  m y s z y  p o l n e  i

G a łk i  fo sfo row e ,
O w ies s try c lm fn o w y ,
P s z e n ic a  s try k i m inow a,
H a s k o l  trujący tylko myszy, nie szko­

dliwy dla innych zwierząt

w y r a b i a

Lwowski faWa eta. „TLEN".
Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo­

lenie w ładzy politycznej.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lw ów , pL Halicki 1.1.
Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające ką­
piele szlamowe, skuteczne kuracye wodą zimną, jak

I kuracye mleczne.

M M  £ ife  f i S  I V  A  w bukowińskich Karpatach 
■ S r  W  _■»- L I  - ł a .  stacya kolejowa.

Przy  zlewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy.
14 godzin jazdy od Bukaresztu a 11 od Lwowa.

Monumentalne budynki kąpielowe, wodociągi z gór­
skich źródeł, kanalizacye, elektryczne oświetlenie, 
miejsca do zabaw, tor do jazdy na kole, dwa razy 
dziennie koncert muzyki bystrzyckiego pułku, wy­
cieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach Nadzwy­
czajne są skutki tych kąpieli przy nerwowych, ko­
biecych i sercowych słabościach, niedobrewnośei, 
chorobaeh naczyń krwionośnych i exsudata< h — 
Prospekty gratis. — Lekarskich o b ja ś n ić  udziela 
radea cesarski lekarz e. k. kąpiel i źródeł

Dr. ARTHUR LOEBEL.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i  ra ź . S Z E L I G I  Ł Y S Z I C l E W i C Z A

LWÓW, UL, ŚW. MAftSIHA L. 29.

L I S T  O T W A R T Y
do  p . P lit lo  v. R e n s s n e ra

w Warszawie, Z fo ts  6 .
Uczą-t się nie-nieekiego języka, próbowałem 

rozmaitych podręczników i nauczycieli, ale rezul­
taty  nauki były marne, prawie żadne. Dopiero z po­
rady nauezyezyeiela p. Tews, rozpocząłem na nono 
naukę przy pomocy Pańskiego ,,Samouozka“, z któ­
re , o nauczyłem się po niemiecku, a potem po an­
gielsku nadzwyczaj łatwo i prędko. Dzięki więc 
znajomości niemieckiego i angielskiego języka, do­
stałem tli w Ameryce, bardzo korzystna zajęcie, o 
jak ie  się napróźno kuszą moi koledzy, nieumiejąny 
tych dflóch języków. W ydatek na książki zwrócił 
mi sic z tysiącznym procentem. Zatem uważam 
„Sam ouczek1 - Pański za najlepszy p dręcznik 
w Europie i Ameryce, który cenię tysiąc razy wy­
żej, niż złoto i brylanty, b> te może łatwo ukraść 
złodziej, a „Sam ouczek11 i wiadomość z niego 
nabyta jest niewy zerpanem źródłem skarbów bez­
piecznych przed złodziejami i rabusiami.

L eopold  K uzw a.
Toledo, Ohio, 224 C olburn-Str, Ameryka Półn 

Dnia 16-go Lipca 190-5 r.

P r z e p r o w a d z e ń :  l a

p a t wozy 6 i 8 metr. 

G ^ i r a n c y a  z a  c a ł @ ś ć >

52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

0 1 1 0  i JELLIIEI
Wiedeń, SchottenriBg 27. 

Budapeszt, I ra n y  Janos uteza 34.

Lwów, Jagiellońska 22.
Tol«f«ra 4 08.

mmmmm
Na l a s t p j p  s i s i a  f i i c a s k i a

przyjmuje prenumeratę:
Le Printemps,
L’ Amour,
R en ie de la Jeune Filie et de la 

Femme,
R en ie  de la Mode,
La T oilette des Enfants,
La Yie au grand Air,
La Vie Heureuso,
Le Ooąuet,
Le Costumo d ’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la  Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Yoyages,
La Mode Illustrće,
La Mode Pratique,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le M onitsur de la Modo,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.

Kosztorysy gratis.

Ł Ł Ł Ł i .Ł Ł Ł Ł i ,Ł Ł ŁŁŁ

F I Ł I F  P O S C H I I ^ G E R

" b r o n i  
w  F e r ia c h  ( h a r j  n ły a )

odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w e. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

K a w a  p a a l o i Ł A
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V., k i lo  k a w y  pa lone j  M e lau g e ....Nr.  1..................................................1 k o r .  60 b a b
*/, „ „ ‘ „ „ Nr. II . . . . . . . .  1 kor. 80 ha!
V, „ „ „ „ N r .  I I I ...................................................2 k o t . 20 hal.
i/j n n n tt Nr....IV............................................ 2 kor. 4o hal.
' 1 ” " ^ e 'au®e e6sar3'i:l Nr. ^ ..........................................^ kor.

poleca

Hpndel herbaty i kawy

Edmunda Riedla
' we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Walne Zgromadzenie
Reprezentantów pracodawców i Delegatów ubezpieczonych 

M asy  c l i u r y c S i  m iasta L w o w a
odbędzie się w  niedzielę dnia 22-go lipca 1906 o godzi­
nie 11-tej przed południem w wielkiej sali ratuszowej.

NA PORZĄDKU DZIENNYM:
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie zarządu z czynności i rachunków za rok 1905.
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego.
4. Wnioski członków. 
Do udziału w tem zgromadzeniu uprawnionymi są wybrani w r. 1905 

reprezentanci i delegaci. 
Gdyby który z P. T. Reprezentantów lub delegatów nie otrzymał zapro­

szenia zawartego w sprawozdaniu do 19 b. m zechce się zgłosić po nie 
do biura Kasy (Brajerowska 8) w godzinach biurowych.

Lwów, dnia 15 lipca 1906.

Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa
Filip Bescn

P r z e w o d n i c z ą c y .

Pozostałe nuty
d o  śpiewu i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMAN̂
wy sprzedaje 

p o  n i s k i c h  c e n a c h

Ekspedycya Melomana Biuro dzienników
H au sm an a  O*

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon ISlr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


